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Zapowiedziany na dzień dzisiejszy 
strajk tramwajarzy wywołał wśród mie- 
szkańców naszego miasta olbrzymie wra- 
żenie. Liczne rzesze pracowników umy- 
słowych i fizycznych stanęły wobec wid- 
ma pozbawienia ich komunikacji wewnę- 
trznej. Jednakże obawy te okazały się na 
szczęście płonnemii. 3 

Strałk bowiem tramwajarzy został od 
wołany na czas nieograniczony. 

Opinia inspektora pracy miała w tym 
wypadku wpływ decydujący. Inspektor 
Wojtkiewicz w czasie konierencyj odby- 
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Prawica albo 


Warszawa, 14 czerwca. (Tel. wł.) — 
W piatek o godzinie 11 rano rozpocznie 
sie trzecie czytanie budżetu w Sejmie. 
Rozpoczna go deklaracje poszczególnych 
stronnictw, które wypowiedza swoie sta 
nowisko wobec budżetu. 

_W ciągu czwartku i w piatek z rana 
radzity i beda radziły kluby. Sytuacja 


iest bardzo skomplikowana. Za budżetem 


nedzie głosowała tylko Jedynka. Stano- 
wisko Ch. D.. Piasta i NPR nie iest jesz- 
cze wyjaśnione. Prawdopodobnie ied- 
nak oddadza swe złosy za budżetem, sta 
jąc na stanowisku konieczności państwo- 
wej. Z. L- N. wvidzie z sali przy głosowa 
nia. Stronnictwo Chłopskie bedzie głoso- 
wato przeciwko budżetowi. ..Wvzwole- 
nie“ uzależnia swe stanowisko od wnios- 
ku. który zmierza o wstawienie do usta- 
wy skarbowej pozycii 100 milionów zło- 
tych na poparcie rolnictwa. Jeżeli wnio- 
sek ten przejdzie. to w takim razie ..Wy- 
zwolenie* odda głos za, budżetem, a_ie- 
żeli nie, to albo sie wstrzyma. albo odda 
głos przeciwko budżetowi.  Mnieiszości 
narodowe beda głosowały przeciwko bud 
żetowi z wyiatkiem żydów małopolskich 
którzy uchyla sie od głosowania. PPS o- 
bradowała do późnei necv. W dyskusji 
|zarysowały sie trzy kierunki: pierwszy 
za budżetem (.Jaworowski. Downarowicz 
Piłsudczycy). drugi przeciwko budżeto- 
wi (Żuławski, Kwapiński, Prager i t d. 
Sa to przedstawiciele zwiazków klaso- 
wych), wreszcie trzeci kierunek stanowi 
centralny komitet wykonawczy. który 
wypowiedział sie raczej za wstrzyma- 
niem sie od złosowania. 


BADANIE NADUŻYĆ WYBORCZYCH. 
INa dzisieiszem posiedzeniu komisji ad- 
ministracyineż nos. Putek (Wyzwolenie; 


przedstawił regulamin nadzwyczajnej ko 


misii dła zbadania nadużyć wyborczych, 
opracowany na podstawie kompromiso- 
wei formuły. wvsuniętei przez r. mar- 
szałka Daszyńskiego. _ 

Zadaniega komisji będzie zbadanie za” 


- żaleń, dotyczących nadużyć. 


"skach poselskich, dotyczących 


Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


" Tramwaje będą kursowały normalnie! 


Akcja strajkowa odroczona na czas nieograniczony. 
Przedstawiciele Magistratu żądają zwołania posiedzenia Zarządu K. E. Ł. 


wanych z pracownikami tramwałowymi 
apelował do tychże, zwracając uwagę, że 
strajk w chwili obecnej przyniósłby tram 
wajarzom jedynie nieobliczalne szkody. 

Opinię inspektora pracy wzięli pod u- 
wagę pracownicy tramwajowi i na osta- 
tecznem zebraniu, odbyte wczoraj. o go- 
dzinie 11 w nocy, w sprawie rozpoczęcia 


strajku. Na zebraniu tem obszerny refe- - 


rat wygłosił przedstawiciel Związku, któ 
ry wskazał, że wszelkie dotychczasowe 
środki polubownego ziikwiłdowania za- 
targu nie przyniosły żadnych rezultatów. 


Wkońcu przemówienia referent wskazał, 
że akcię należy w chwili obecnej odro- 
czyć do czasu zorgańizowania wszyst- 
kich pracowników tramwajowych i wów 
czas dopiero wystąpić z akcją podwyż- 
kową. A 
Referat ten wywołał  kilkugodzinną 
dyskusję i wreszcie po godzinie 2 nad ra- 
nem zgromadzeni pracownicy tramwajo- 
wi przyjęli rezolucię, w myśl której akcja 
pracowników tramwajowych została od- 
roczona na czas nieograniczony. (p) 


Chwiejne stanowisko większości stronnictw. 
Lewica i mniejszości stoją na gruncie opozycji. 
poprze budżet, albo wstrzyma się od głosowania. 


popełnio- 
nych przez władze, urzedy oraz urzędni- 
ków i funkcionarjuszów państwowych w 
ckresie przedwyborczym. tudzież w cza 
sie wyborów i podczas ustalania wyni- 
ków wyborów. Komisia zbadać ma prze- 
dewszystkiem zarzuty, zawarte we wnio 
i nadużyć 
wyborczych oraz zarzuty w tei sprawie. 
podniesione badź to w komisiach, bądź 
na pełnych posiedzeniach seimu. Nadto 
przekazany będzie komisii niaterjał, do- 
'tvczący nadużyć wyborczych. zakomu- 
rikowany sejmowej Komisii, administra- 
cyinej przez poszczególnych posłów i se- 
natorów naidalei do dnia 20 czerwca T. b. 
Komisja ma prawo przesłuchiwania obok 
innych osób również urzedników i funk 
zjonarjiuszów państwowych oraz posia- 
dać bedzie prawo wejrzenia w akty urzę 
dowe. We wszystkich sprawach urzędo- 
wych komunikować się ma komisia z of- 
ganami władz państwowych za pośred- 
nictwem najstarszego rangą przedstawi- 
ciela urzędu administracji ogólnej, urzę” 
duiacego w danei miejscowości. Komisia 
cbowiązana jest ukończyć swa, pracę do 
dnia 1 października r. b. i złożyć Seimo- 
mi sprawozdanie z tych prac wraz z 
wnioskami. które stanowić będa przed- 
miot obrad Seimu. Komisia urzedować bę 
dzie z permanencji. bez względu na to, 
czy Sejm będzie owarty czy zamknięty. 
Regulamin ten w drugiem czytaniu przy 
icto. poczem pos. Sobolewski złożył w i- 
mieniu Bezp. Bloku oświadczenie. że po- 
nieważ stanowisko, zajęte przez komisję 
administracyjną jest sprzeczne z kompro 
misem. ustalonvm przez marszałka Sej- 
mu. ministra spraw wewnetrznych, prze 
wodniczącego komisji i referentów, prze- 
to B. B. udziału w pracach komisji nie 
weźmie. Jutro trzecie czytanie regulami 
Dil. 


DŁUGI PAŃSTWOWE. 


Warszawa, 14 czerwca. (Tel. wł.) — | 


Na posiedzeniu komisji długów państwo- 


"dyskusji nad budżetem. 


wych rozpatrywano wniosek ministra 
skarhu o podpisanie zadeklarowanej 
przez Prezydenta 4 proc. premiowej po- 
życzki inwestycyjnej I na cele budowla- 
ne w wysokości 50 milionów złotych. Po 
se! Trąmpczyński dowodził. że pełnomoc 
nictwa udzielone w roku 1926 nie zawie- 
raja uprawnień p. Prezydenta do dekreto 
wania tei pożyczki. Wniosek pos. Trąmn 
czyńskiego. aby przejść nad sprawą tej 
pożyczki do porządki dziennego, upadł. 
fiłosował za nim tylko sam wnioskodaw- 
sa Wobec tego komisia postanowiła pod 
pisać pożyczkę i uchwaliła. że deklaracje 
¿misyjne podpiszą poseł Byrka i senator 
Januszewski. 


ZAWIESZENIE POSTEPOWANIA KAR 
NEGO PRZECIWKO POSŁOM. 
Warszawa, 14 czerwca. (Tel. wł.) — 
Dziś obradowała seimowa komisia regu- 
laminowa pod przewodnictwem pos. Lie- 
bermana (PPS). Postanowiono iednomyśl 
nie zawiesić postępowanie karne prze- 
ciwko posłom: Sosińskiemu (Ch. D.). Wi 
tosowi (Piast). Dubois (PPS). Ledwocho" 
wi (Str. Ch.) i Plucie (Str. Cht) , 
Następnie obradowała ona nad na- 
gtym wnioskiem Klubu białoruskiego 0 
zawieszeniu postępowania karnego prze 
ciw. aresztowanemu w Nowogródku pos. 
Staganowiczowi i pos. Greckiemu. Na 
wniosek posła Rataja (Piast) komisia 
większością głosów uznała. że ponowne 
rozważanie tej sprawy iest niedopuszcza! 
ne i postanowiła przedstawić swe stano- 
wisko p. marszałkowi seimu Daszyńskie 
mu. Za wnioskiem pos. Rataja głosowały 
kluby: Zw. L. N., B. B., Piast, Wyzwole- 
nie i Stron. Cht. Przeciwko oświadczył 
się klub PPS i mniejszości narodowych. 


KONWENT SENIORÓW SENATU. 

Warszawa. 14 czerwca. (Tel. wł.) — 
Ma posiedzeniu konwentu seniorów Se- 
natu ustanowiono kontyngent czasu w i- 
lości 30 godzin nad przębrowadzeniem 
Pienarne posie- 
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STANOWISKO PRZEDSTAWICIELI 
p MAGISTRATU. 

W dniu dzisiejszym przedstawiciele’ 
Magistratu zasiadający w zarządzie tram 
wajów miejskich, a mianowicie: ławnik 
R Izdebski, radny J. Potkański oraz inż. 
Lebenhaft wystosują do zarządu tramwa 
jów pismo, w którem na zasadzie § 27 ste 
tutu Sp. Ake. Kolei Elektrycznej Łódzkiej 
zażądają zwołania posiedzenia zarządu 
tramwajów miejskich na poniedziałek, dn. 
18 b. m. w sprawie postulatów pracowni: 
ków tramwajowych. (s) 


lżet będzie uchwalony? 


między sumieniem państwowem a instynktem partyjnictwa. 


dzenia Senatu będą się odbywały od 20 
do 26 bież. mies. 

Na temże posiedzeniu powołano do ŻY 
cia komitet rozbudowy Senatu. do które- 
go weszli marszałek Szymański i senato- 
rowie Boguszewski. Januszewski i Ker- 
nier. Postanowiono również stworzyć o- 
sobna komisie emigracyjna. złożoną z 11 
fachowców. 
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System „KUPRO“ 
NIEZAWODNE 
DLA WSZYSTKICH 
NIEZBĘDNE. 


Wieczne żródło Śwlatła! 


Ža jadnem napełaleniem świeci 50 godzin. 


WH Wieczne baterje radjowe! żarzenia 
i anodowe. — Żądajcie prospektów Ku- 
pro” FABRYKI ELEKTROTECHNICZNEJ 

Lwów, ul. Jagiellońska Nr. 20. 
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akuszer-ginekolog 
powrócił. 
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Nowo obowiązująca 


„Ustawa Automobilowa” 
do nabycia w księgarzi „CZYTAJ”, 


Łódź, Narutowicza 3. Cena za egr. Zł, 1— 


„KURJER ŁÓDZKI”. — Piatek. 15-g0 czerwca 1928 roku. 
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Nieznane losy rozbitków „Italji” 


Ze wszechstron dążą ekspedycje ratunkowe 
na pomoc heroicznym zdobywcom bieguna. 


Oslo, 14 czerwca. (A. T. E.) — Do 
Kingsbay przybył inżynier duński War- 
ming oraz Duńczyk Dangen z zaprzęgiem 
psów. Okręt „Braganza“, który jutro 
przybywa do Kingsbay. zabrać z so- 
bą ów zaprzęg, udając się na poszukiwa- 
nia rozbitków „ltalji*, Rzeczoznawcy są 
dzą, że wyprawa ratunkowa musi być 
przeprowadzona najpóźniej w ciagu dni 
14, o ileby miała być uwieńczona powo- 
dzeniem. „Braganza* wykryła, że na sze 
rokości geograficznej 80 stopni 30 minut 
istniecie powłoka lodowa na półtora me- 
tra grubości. Obawłają się, że rosyjski ła 
macz lodów. który udaje się w te okolice 
nie zdoła sobie tamtędy utorować drogi. 


Burza na Szpicbergu ustała. Dziś świeci 
słońce. 


Sztokholm, 14 czerwca. (PAT) — Pa 
rowiec .„Tania”, wiozacy drugą cześć eks 
pedycji szwedzkiej, wyruszażącej na po- 
moc gen. Nobile oraz trzy samoloty, przy 
był do Narwik. Parowiec zabiera wielkie 
ilości benzolu. jedynego materiału palne- 
go, który nadaje się do użytku na potęż- 
nym hvdroplanie „Upłand'', udaiącym się 
na rozkaz rządu w dniu dzisiejszym bcez- 
pośrednio do Szpicbergu., gdzie ma przy- 
być w niedziele. Parowiec „Quest“, wio- 
zący inną część ekspedycii. dotarł do pół 
nocznych krańców Norwegii. Przybycie 


cbu parowców do Spicberzu oczekiwane 
jest w niedzielę. 

Wiedeń. 14 czerwca. (PAT.) — „Mit- 
tagszeitung* donosi z Oslo, że położenie 
załogi .„Jtalji* jest o wiele bardziej nie- 
bezpieczne, niż w początkach przypusz- 
czano. Nobile oraz jego towarzysze są 
bardzo skąpo wyposażeni, gdyż prawie 
niczego nie zdołali ze statku wyratować. 
Prowiant ich składa się wyłacznie z pre- 
paratu biszkoptowego. Posiadają oni tyl- 
ko dwa worki. 3 koce i namiot. Z Kings: 
bay donoszą, że przez dzień wczorajszy 
nie otrzymano żadnej depeszy iskrowej 
ad gen. Nobi le. 


——— 


Na dwóch słołkach polityki Waldemarasa. 


Pokorny w Genewie — nabrał buty i tupetu w Kownie. 
Androny a przechwałki wobec przedstawicieli prasy litewskiej. 


Berlin, 14 czerwca. (P.A.T.). — Biuro 
Wolffa przynosi w depeszy z Kowna 9- 
świadczenie wygłoszone przez premjera 
Waldemarasa we wtorek po południu wo- 
bęc przedstawicieli prasy w sprawie ostat 
niét sesii Rady Ligi. 

Waldemaras podkreślił na wstępie, że 
rozpatrywane sprawy polsko-litewskie 
w Genewie rozwijały się tym razem w o- 
ryginalnych warunkach, przedewszyst- 
kiem dzięki temu, że Polska swoją notę. 
piotestującą przeciw ogłoszeniu Wilna 
stolicą Litwy, przesłała członkom rady, o 
czem Waldemaras dowiedział się w cza- 
sie swej podróży do Genewy. Drugą nie- 
zwykłą okolicznością był fakt. że obie 
strony oficialnie nie znały treści raportu 
sprawozdawcy, jednakże miało się wra- 
żenie w Genewie, że jednak dla prasy pol 
skiej przynajmniej treść referatu nie była 
tajemnicą już w nocy poprzedzającej obra 
dy nad tą sprawą. Referat sam, oświad- 
czył dalej Waldemaras, nie opierał się 
właściwie na żadnych dokumentach, nato 
miast zaczynał się od podziękowania dła 
Polski za wykonanie deklaracji zgrudnio- 
wej, ponieważ Polska wpuściła na tery- 
torijum Wileńszczyzny 4-ch księży, DO- 
przednio wypędzonych. Wałdemaras 0- 


kreślił dalej raport Belaertsa jako niemo- 
zacy się ostać żadnej krytyce. 

Na zapytanie jednego z dziennikarzy, 
czy rzeczywiście Chamberlain zajął w 
Genewie tak nieprzyjazne stanowisko wo 
bec Litwy i to z powodu ogłoszenia Wil- 
na stolicą Litwy, wbrew przeciwnym 
radom londyńskim Chamberlaina, odpo- 
wiedział Waldemaras, że ogłoszenie Wil- 
na stolicą jest dawną wewnętrzną spra- 
wą Litwy (?!) która znaną była też od- 
dawna z dzienników; komunikowanie ofi- 
cjalne mocarstwom zagranicznym tej spra 
wy nie mogło więc być brane pod uwage. 

Na zapytanie, czy rozprawy genew- 
skie nie budziły wrażenia, że sympatie 
członków Rady są raczej po stronie Pol- 
ski i czy po za stanowiskiem Chamber- 
laina nie kryje się dążenie angielskie do 
stworzenia frontu antybolszewickiego, 
odpowiedział Waldemaras, że zadaniem 
jego jest wnioskować na podstawie czy- 
nów polityków, a nie na podstawie ich 
myśli. Jest rzeczą jasną — oświadczył 
Wałdemaras — że pewna ilość wielkich 
mocarstw ze względów swej własnej po- 
lityki pragnęłaby zlikwidowania konfliktu 
polsko-litewskiego, albo połączenia obu 
tych państw. 


Waldemaras oświadczył, że z mini- 
strem Załeskim nie zamienił w Genewie 
ani w Paryżu jednego słowa. 

Na zapytanie odnoszące się do jakie- 
goś niezrozumiałego bliżej niebezoieczeń 
stwa powstania w Wilnie rządu Żeligow 
skiego (7!) na podstawie ogłoszenia Wil- 
na stolica, odpowiedział Waldemaras, że 
nie uważa tezo niebeznieczeństwa za po- 
ważne, ponieważ rząd taki nie zostałby 
uznany przez żadną stronę, 


Na zapytanie, czy istnieje nadzieja doj 
ścia do skutku porozumienia polsko-litew 
skiego, Waldemaras zaznaczył, że to za- 
leży całkowicie od Polski, która posiada 
w swych rękach Wilno. Jeżeli jednak mi- 
nister Zaleski będzie trwał na swem sta- 
nowisku, to niema żadnej nadziei na to 
porozumienie. Bezwątpienia kwestia li- 
tewska, jak oświadczył Waldemaras, bę- 
dzie omawiana na sesji wrześniowej Ra- 
dy Ligi. Rokowania polsko-litewskie bẹ- 
dą toczyły się dalej planowo w Warsza- 
wie i w Kownie. W sierpniu druga konfe- 
rencja królewiecka stwierdzi przed obra- 
dami genewskiemi wynik tych rokowań 
warszawskich + kowieńskich. 


Tworzenie koalicji rządowej w Niemczech. 


Rokowania | narady stronnictw. 
Socialista Loebe obrany przewodniczącym Reichstagu. 


Berlin, 14 czerwca. (P.A.T.). — Dziś 
o godz. 11 przed poł. odbyło się u posła 
Muellera zebranie przedstawicieli stron- 
nictw, które brane są pod uwagę jako 
stronnictwa przyszłej koalicji rządowej, a 
mianowicie: centrum, baw. partii ludowej, 
niem. partji ludowej, demokratów i i frakcji 
socjalistycznej. Przedstawiciele frakcji 
socjalistycznej oświadczyli, że podziela- 
iac stanowisko premiera pruskiego Brau- 
na. w sprawie rozszerzenia koalicii rzą- 
dowej w Prusach. ‘Przedstawiciele niem. 
partii ludowej podkreślili znaczenie fedno 
rodności rządów w Prusach i Rzeszy, cze 
mu przeciwstawia się Braun. Demokrata 
Koch wysunął jako kompromis, aby stron 
nictwa koalicyjne przyjęły zobowiązanie 
co dn terminu przeprowadzenia rekon- 
strukcji rzadu pruskiego. 

Następnie obradowała frakcja socjali- 
styczna, odrzucając żądanie wywarcia na 
cisku na stronnictwa rządowe w Prusach 
w celu przekształcenia koalicii. Po zakoń 
czeniu posiedzenia poseł Mueller udał się 
dy ministra Stresemanna, przewodniczą- 
cego niem. partii ludowej, aby zawiado- 
mić «0 o wynikach konferencii, Do roz- 
mowy tej przywiązują decydujące znacze 
rie. Wizyte Stresemannowi złożył rów- 
nież Braun. Pomimo tych trudności opar- 
cie rzadu na t. zw. wielkiej koalicji uwa- 
żane jest za najbardziej aktualne. „Jutro 
obradować będzie niem. partja ludowa, 
która zajmie stanowisko wobec odpowie- 
dzi rządu pruskiego. 


WYBORY W REICHSTAGU. 
Berlin, 14 czerwca. (P.A.T.). — Dzi- 
miejsze posiedzenie Reichstagu poświęco- 


ne wyborom prezydjum obudziło powsze 
chne zainteresowanie w kołach parlamen 
tarnych, ponieważ chodziło o to, czy na 
stanowisko [II wiceprzewodniczącego 
wejdzie komunista. Po otwarciu posiedze 
nia poseł Bock, przewodniczący ze star- 
szeństwa, oświadczył, że socjaliści wy- 
suręli na przewodniczącego dotychczaso- 


wego przewodniczącego Reichstagu po- 
sła Loebezo. Przy głosowaniu na 445 
głosów oddano 70 białych kartek. Socja- 
lista Loebe, obrany został przewodniczą» 
cym Reichstagu 318 głosami. . Komunista 
Telman otrzymał 46 głosów, hittlerowiec 
dr. Frick — 11 


Marsz. Pilsudski przy pracy. 


Przyjęcia i konferencie w Belwederze. 


Warszawa. 14 czerwca. (PAT.) — O 
godz. 11,30 p. marszałek Piłsudski przy- 
łał w Belwederze prezesa zwiazku legio- 
nistów dr. Piestrzyńskiezo 1 miecenasa 
Ant. Staniewicza. członków komitetu wy 
konawczegoa uroczystości leglonowych 
na Polskiej Górze i pod Kościuchnówka 


na Wołyniu. Prosili oni o przviecie nad 
uroczystościami temi protektoratu. Mar- 
szafek Piłsudski wyraził na to swa zgo- 
de. Od zodz. 12 do godz., 13,30 5. marsz. 
Piłsudski konieroważ z wicenreru, Bart- 
iem. poczem przviał p. Lindsava amba- 
sadora angielskiego w Berlinie. 


POS. Czapiński wtyka czerwony nos do spraw 
kościelnych. 


Qdpowiedź min. Dobruckiego na niepowołaną interwencję. 


Warszawa, 14 czerwca. (Tel. wł.) — 
Minister Dobrucki nadesłał posłowi Cza 
pińskiemu odpowiedź w snrawie oredzia 
ksiedza biskupa Łukomskiego z Lubina. 
Minister oświadczył, że wydanie listu pas 
terskiego dotyczyło wewnetrznych koś- 
cielnvch stosunków ordyrariusza do iego 
diecezian i wskutek tero rzad nie miał 
tytulu do interwencji. Jedynie z powodu 
objawów zanienokojenia wśród ludności 
i celem zapobieżenia rozdźwiękowi rząd 


zwrócił uwagę wyższej kościelnej hierar 
chii duchownej na fakt dokonany i i jego e- 
wentualne konsekwencie. co niewatpli- 
wie wpłynęło na złagodzenie zapowie- 
dzianych w liście pasterskim kar kościel 
nych. Wobec stanu rzeczy iminister nie 
ma powodu wydawania dalszych w tei 
sprawie zarządzeń. 
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co słychać na Świecia? 


— Londyn. — Dziś rano zmarła tu Emmeline 
Pankhurst, słymna sufrażystka, matka czynnych 
dziełaczek na terenie ruchu sufrażystek Christa- 
bel? i Estedli, 

— Ateny, — Izba odrzuciła projekt traktate 
handlowego grecko-rosyiskiego. 


Radosny zwiastun po- 
: prawy. 


Korzystna zmiana w majo- 
wym bilansie handlowym. 


Warszawa, 14 czerwca. (Tel. wł.) — 
Według obliczeń Głównego Urzedu Sta- 
tvstycznego wywóz z Polski zagranicęj 
w maiu wyniósł 1,551,564 tonny i wyra” 
zit sie w sumie 201,540,000 zł. W porów- 
naniu z kwietniem oznacza to noprawe 
o 18 milionów zł. 

Ponieważ według wszelkiego prawde 
podobieństwa przywóz uległ w tym sa- 
mym okresie zmniejszeniu. bilans han- 
diowy w maju da znacznie lepsze wyniki. 
niż w kwietniu. 


Tytułowanie szeregowych. 


śWarszawa, 14 czerwca. (Tel. wł). — 
Dziennik rozporządzeń Ministerstwa Spr. 
Wojskowych ogłosił rozkaz o tytułowa- 
nin szeregowych. Minister spraw wojsko 
wych komunikuje, że w służbie należy 
tytułować szeregowych przez „wy“, na- 
tomiast po za służbą należy tyfułować, 
starszych podoficerów od sierżanta włą-. 
cznie wzwyż „panie“, młodszych podofi- 
cerów od plutonowego wdół i szerego- 
wych przez „wy“. 


Równowaga ziemi 
zachwiana. 


Padają góry, usuwa się 
wybrzeże korynckie. 


Ateny, 14 czerwca. (Tel. wł.). — Z 0- 
kolic nawiedzonych ostatnio trzęsieniem 
ziemi donoszą o nowych niepokojących 
obiawach geologicznych. 

W zatoce Korynckiej część PY, 
znajdującego się naprzeciwko góry Pera- 
hora obniżyła się wyraźnie. Obniżenie w 
niektórych miejscach sięga 100 metrów. 

Z góry Geranja z nienstalonych dotąd 


przyczyń runęła masa złomów i bloków ` 


skalnych, szerząc wśród lndności nieopi- 
saną panikę. Ludność obawia się, iż są 
ta oznaki nowego zbliżającego się trzęsie 
nia ziemi. 
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Przyczyny krachu na 


giełdzie nowojorskiej. 


Wiedeń. 14 czerwca. (PAT.) — „Nene 
Freie Presse“ donos? z Nowego Jorku, że. 
spadek papierów na ziełdzie spowodowa; 
ny został polityka Federal Reserve Ban- 
ku i wycofaniem milionowych sum przez 
więkie banki, Twierdza nawet. żę spadek 
kursu był manewrem Wall Street, aby 
konwent republikański powstrzymać od 
nominacii Hoovera na kandydata na pre- 
zydenta. Manewr ten przyszedł jednak 
za późne. Mimo to faktem iest. że olbrzv 
mie rozmiary wczorajszego krachu giel 
dowego spowodowane zostały przez spe, 
kulantów, Którzy liczyli na ponowny wy* 
bór Coofidze'a i którzy obawiaia sie obec 
nie zwyciestwa demokratów. 


Steak w Błafamstoku zansteza sle. 


Białystok, 14 czerwca. (A. W.) — Sy 
fuacia w strajku w przemyśle włókienni- 
czym w ciagu dnia dzisiejszego znacznie 
się zaostrzyła. 

W dniu wczorajszym na posiedzeniu 
przemysłowców w Zwiazku ` Wielkiego) 
Przemysłu. wobec przedstawień inspek-' 
tora pracy. p. Butwiłowicza. przemysłow 
cv. którzy dotvchczas nie chcieli przystą 
pić do żadnych pertraktacyj, donóki ro- 
hotnicy nie podeima pracv zgodzili się na 
udzielenie podwyżki w wvsokości 6 pro- 
cent. podkreślając. iż na żadne dalsze u- 
stepstwa nie póidą oraz w iakiekolwiek 
pertaraktacie wdawać sie nie bedą. 

W dniu dzisiejszym inspektor pracy. 
r. Butwiłowicz, zakomunikował przedsta 
wicielom związków o decvzii przemys- 
łowców. 

Na zwołanem ad hoc walnem zgroma- 
dzeniu strajkujacych powzieto ' decyzje 
cdrzucenia proponowanych przez prze- 
mvsłowców 6 proc. i nie podeimowania 
pracy w dalszym ciągi. 

Zaznaczyć należy. iż straik w prze” 
myśle białostockim wybuchł w dniu 4 


czerwca, a zatęm trwa już od 10 dni. 
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Religja.a w 


Kongres Eucharystyczny. który odbę- 
dzie sie w Łodzi w dniach 29. 30 czerwca 
i1 lipca, będzie miał doniosłe znaczenie 
dla rozwołu naszego życia religijnego, 
lecz jednocześnie wywrze wpływ na ca- 
łokształt życia narodowego i społecznego. 
W referatach wygłaszanych podczas ze- 
brań sekcyjnych i w dyskusjach, jakie się 
potem rozwińą, poruszone zostaną najro- 
zmałtsze sprawy, które z punktu widze- 
nia religijnego wyjaśnią wiele rzeczy o- 
gólnie mało, lub źle zrozumianych i rzu- 
cą laśniejsze Światło na szereg głębokich 
problemów duchowych i religiinych. 

Często bowiem ludzie religji nieprzy- 
chylni, lub mało uświadomieni, choć w i- 
nych dziedzinach wysoko nieraz wykształ 
ceni, rozwijają zapatrywania osobiste. 
Stąd powstają błędne poglądy. Przejmu- 
ią się niemi umysły nawet całych pokoleń, 
a wywołuie to cierpienia w duszach po- 
zbawionych prawdy, lub szukających dra 
gi wyjścia z tych labiryntów myśli i za- 
sad.. Wielu wśród inteligentnych ludzi 
niedość jasno zdaje sobie sprawę z tego, 
czem jest religia i jakie jest jej włażelce 
zadanie w wychowaniu i szkole. 


„Jedni uważają religię za rzecz tylko a- 
czucia, inni za sprawę czysto subłektyw- 
ną, za Środek jedynie i wyłącznie dla 
wzmocnienia wychowania etycznego, na- 
redowego czy społecznego. Nie przeczę, 
że religja ma być także środkiem wycho- 
wania, ale na tej skromnej roli doniosłe 
zadanie religji się nie kończy. Jeśli re- 
ligję chce się uważać tylko za środek, to 
trzeba równocześnie dodać, że środek ten 
jest osobiiwszej natury. Religia jako 
czynnik wychowawczy, iest przecież ce- 
lem także dla siebie, nietylko dla wzmo- 
cnienia charakteru etycznego, czy naro- 
dowego młodzieży. Religja ma swoja 
własną rację byin, odpowiada bowiem 
pewnym  szczególniejszym _—aspiracjiom 
człowieka 1 jest wyrazem specjalnego o- 
howiązku jaki ciąży na każdym wobec 
Stwórcy. Wychowanie tedy religijne 
musi mieć ma celu między innemi, także 

wychowanie młodzieży ku życiu religij- 
nemu, ku religfi jako takiej, bez wzgłędu 
nawet na narodowość, wśród której przy 
pada młodzieży chować się i rość. Czło- 
wiek ma być religijnym całe życie, do ja- 
kiefkolwiek nałeżałby narodowości i wi- 
nien poddać się płynącym z tego tytułu o- 
bowiązkom. Religła fest także sama dla 
siebie cełem. Ale rozumie się samo przez 
się, że wówczas tylko religia fest religią 
naprawdę, jeśli ona jest odbiciem prawdy 
przedmiotowej, jeśli prawdom religiinym 
odpowiada prawda w świecie rzeczywi- 
stym. Jeśliby prawdy religijne, czyli pra- 
wdy wiary, miały być tylko pewnego ro- 
dzaju uczuciem i przedstawiać miały wa- 
iery tylko subiektywne, to religia staćby 
sic musiała naprawdę tylko mgła poran- 
ma. Wpływ takiej religii musiałby weze- 
śmie zełść niemal do zera. Znaczenie re- 
ligii w życiu i wychowaniu jest dlatego 
właśnie tak wielkie. że religja podaje pra- 
wdy wieczne, niezmienne, wyższe ponad 
wszelki subiektywizm, ponad wszelki mgli 
stv sentymentalizm. Jest to niezawodnie 
jedna z ważnych przyczyn małego sto- 
sunkowo skutku nauczania religii w szko- 
le, że w kotach naukowych i oświeconych 
panują dość powszechnie zapatrywania, 
jakoby religia była czemś tylko subjekty- 
wnem, tylko rzeczą uczucia, tylko mara. 
Z tem wiąże się kwestja stosunku religji 
i jei nauczenia do praktyk religijnych, do 
przyjmowania sakramentów Świętych. 
Doświadczenie codzienne etnologija i hi- 
storja religii mówią, że niema religii bez 
obrzedów, bez praktyk religijnych. My 
katolicy, uznajemy nadto za prawdę, że 
człowiek sam sobie wystarczyć nie może, 
że pomocą dfa niego są ustanowione przez 
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Chrystusa Pana Sakramenty, że istnieje 
wyraźny Jego nakaz, byśmy korzystali z 
tych środków zbawienia. Modlitwa i 
przyjmowanie Sakramentów Świętych, 
słowem praktyki religijne, są objawem 
życia religijnego i to życie podtrzymują 
i rozwiiają. Zaniedbywanie w czasach fa- 
szych praktyk religiinych jest w dużej 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Piąteń. 15-go czerwca 1928 roin- _ 


ch 


mierze przyczyną upadku także życia re- 
ligiinego i wpływów religii na życie nasze 
praktyczne. Kongresy Eucharystyczne 
międzynarodowe, narodowe, czy diece- 
zialne, majac na względzie i stronę zasad 
i płynących z tych zasad obowiązków, 
spełniała role również szkoły dla społe- 
czeństwa, wśród którego sie odbywają. 


ŚWITY POLITYCZNE. 


D aktad WYTÓWNAWCY M 
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W pracach sekcyjnych wyjaśniane są pra- 
wdy, w nabożeństwach Komunii Świętej 
wspólnej, czy też osobistej, jak również i 
piocesji stałą się pobudka .do uwydatnie- 
mia zasad w praktyce i ożywiają życie re- 
ligiine w społeczeństwie, wśród którego 
są iwządzane. 
Ks. Stanisław Szabelski. 


Jelioczoneni a EWropa. 


Zwrot w opinii amerykańskiej w kwestii długów alianckich. 


Jątrząca się kwestia długów wojen- 
nych, wobec której rząd prez. Coolidge'a 
zajmował niejednokrotnie nieugiętą posta 
wę, odpowiadając na wszystkie obiekcie 
i restrykcje sych dłużników europejskich. 
aw pierwszym rzędzie Francji, uporczy- 
wem „non possumus“, domagając się 
zwrotu wypożyczonych w czasie wojny 
miljardów, uległa ponownemu załamaniu 
się w opinji amerykańskiej. Nie znaczy to 
by rząd obecny, by prezydent Coolidge 
zmienił zdanie w tej kwestii. Zbyt moc- 
no się zaangażował, aby móc dzisiaj, 
przed wyborami, zmienić pozycję i odstą- 


- pić od swej tezy. Zmiana zaszła w samej 


opinii szerszych sfer i, co za tem idzie, w 
poglądach wyrażanych przez prasę ame- 
rykańską. Zwrot ten należy uważać za 
objaw bardzo znamienny, przełomowy 
bodaj. 

Prasa amerykańska przyjęła przychyl 
nie mowę Poincarćgo, wygłoszoną w 
Carcassonne w sprawie długów wojen- 
nych. Większość pism zgadza się z po- 
glądem, iż nie można nie łączyć sprawy 
odszkodowań i sprawy spłaty długów 
wojennych. Tylko rząd prez. Coolidge'a 
nie zgadza się z tym punktem widzenia. 
pisze „Chicago Daily News“. „Ale, doda- 
je od siebie, prez. Coolidge zaangażował 
się zbytnio, by móc zmienić front, nato- 
miast nic nie stanie na przeszkodzie od- 
miennej polityce w tej samej sprawie przy 
szłego rządu, który może przyjść po wy- 


borach“. 

Nowojorski „World“.  definjuie kwe- 
stję w Sposób następujący: „Oczywiście, 
emisja obligacyj na gigantyczną sumę, 
która ma skapitalizować roczne wpłaty 
odszkodowań niemieckich, będzie wyma- 
gała współpracy i pomocy zarówno sfer 
bankierskich Wallstreet jak | rządu Sta- 
nów Zjednoczonych. A ponieważ tego 
rodzaju operacia będzie połączona z pe- 
wnemi ofiarami ze strony aliantów euro- 
peiskich, które pośrednio przytńiosą ko- 
rzyść i zyski naszemu krajowi, można być 
pewnym, iż rząd amerykański będzie zmu 
szonyý zaprzestać opozycji w kwestji wy- 
równania długów”. 

Jeszcze wyraźniej wypowiada się je- 
den z największych organów prasowych 
New Yorku, „New York Times. „Aby 
umożliwić przyjęcie propozycji francus- 
kiej rządowi i narodowi amerykańskiemu 
należy przedstawić płan spłaty długów, 
któryby był nietylko praktyczny i możli- 
wy do zrealizowania, ale przedstawiał też 
pewne korzyści dla nas. Nie ulega kwe- 
stji (ten punkt jest bardzo ważny i wyja- 
Śnia dotychczasową politykę w kwestji 
długów P; Red.), iż, jak twierdzi „N. York 
Times“, plan ten będzie zaatakowany, 
przez „polityków“, wojujących stale: z fi- 
nansjerą, bankami międzynarodowemi i 
cudzoziemcami. Dojdzie do tego napewno, 
o ile kwestja długów zostanie wysunięta 
w toku kampanji wyborczej. Dlatego też 
należy odczekać wybory. Jeśli uda się 
załatwić kwestię długów, osiągnie się za 
jednym zamachem ogromną poprawę sto- 
sunków między Stanami Zjednoczonemi a 
innemi państwami. Pomoże to też nam do 
odzyskania zpowrotem utraconych sym- 
patyj, które mogą się zmaterjalizować pod 
postacią dolarów (sic). Uregulowanie kwe 
stii długów mogłoby się naszem zdaniem 
przyczynić do wzmożenia siły nabywczej 
Europy, na czem my, jako kraj: producen- 
tów. skorzystalibyśmy nie mało”. 

Jak widać z przytoczonych powyżej 
tak bardzo charakterystycznych cytat z 


"wie 75-miljonawej rezerwy 


miarodajnych pism amerykańskich, opinia 
w Stanach Zjednoczonych ułegła decydu- 
jącej ewolucji w tak drażliwych dla obu 
kontynentów kwestyj uregulowania sto- 
surków między wierzycielami a dłużni- 
kami. Im prędzej ewolucja ta „zmaterja- 
lizuje sig“, mówiąc językiem „New York 
Timesu“, w postaci układu wyrównaw- 


czego między Europą a Ameryką, tem 
prędzej nastąpi sanacja stosunków gospo- 
darczych i finansowych na starym lądzie, 
tem większą korzyść wyciągną z napra- 
wy stosunków pogodzeni z wierzycielem 
dłużnicy. 

W. 
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PRZEGLĄD PRASY. 


REN. 

„Gazeta Warszawska”: 

„Jest rzeczą oczywistą, że w planie polityki 
niemieckiej ewakuacja Nadrenji jest traktowana 
iako wstęp do postawienia na porządku dziennym 
sprziwy „pokojowej” rewizji traktatów, A Jeśli tak 
to zgodzenie się na tę ewakuację przestaje być 
spiewą dla Polski obojętną. Ustąnienie żołnierzy 
fraccuskich — z nad Renu byłoby pozbawieniem 
nas ręalnej i pewnej gwarancji naszego bezpie- 
czeństwa. Qiwararcia taka jest rzeczą tak wiel- 
kiej wagi, że obojętnie na jej utratę Polska pa- 
trzeć nie może, 


BUDŻET. 

„Warszawianka“; 

„Co więcej, bardzo słusznie oddawna podni- 
sii to u nas ministrowie skarbu, a szczególnie 
ginie w ostatnich czasach p. wiceprezes R. M. 
Bartel i p. minister skarbu „Czechowicz, że dla 
prawdziwei równowagi i spokoju gospodarki pań- 
stwtwej konieczne są rezerwy skarbowe. Roz- 
porządzenie o stabilizacji nakazało nawet złoże- 
skarbowej w Barku 
te rezerwy istniały, trzeba mieć 
nadwyżki. A tyniczasem obecny budżet ma nad- 
wiżkę w znacznej cześci naciągnięta, a przewi- 
dywanych dodatkowych wydatków więcej, niż wy 
fos: nadwyżka. 

W budżetowaniu naszem pot trzeba jeszcze du- 
Żo zmian na lepsze": 


Pcliskim. Aby 


POLITYKA 
E zRRA?. 
„Przy kredycie na 8 proc., a nawet na 6 proc. 


ESZKANIOWA. 


W dniu 16 ćzerwca r. b. król Szwe- 
cji, Gustaw, obchodzić będzie 70- 
letnią rocznicę swoich urodzin. 


(w) 


budownictwo jest niemtożebne, musi on być obni- 
żony do 5 proc. wraz z umorzeniem i kosztami. 

Sprawę zaś budownictwa pozostawić imicjat:- 
wie prywatnej, która budzi się u nas samorzutnie 
już dziś, 

Gmina miejska ma ciężkie | i bez tego zadanie 
prowadzenia polityki terenowej, któraby zapewni- 
la mieszkańcom możność uzyskania placów pod 
budowę po urńiarkowanej cenie, musi przygoto- 
wać tereny pod budowę przez urządzenie ulit. 
komninikacji, dostarczenie wody, skanalizowanie 
teremi 1 jego oświetenie. 

Nie odrywajmy więc gminy od jej zadań bez- 
pośrednich i nie zrnuszajmy jð do zużytkowani” 
frmdnszów ma inne cele przeznaczonych, na budo- 
wanie mieszkań. 

Wysiłki nasze skierujmy w inną stronę; dò- 
sterczenia warstwom praowiącym oraz osobom 
prywatnym taniego kredytu bndowlanego i ogra- 
niczyć jak w Amgiji, Belgii i Holandji wysokość 
czynszów w domach budowanych z kredytów pu- 
blcznych do norm, które oprocentowałyby kapi- 
tat i dawały zysk normalny". 


PARLAMENT. 


„Kurier Poranny": 

„Głosowanie wczorajsze jest do pewnego sto 
pnia wskazówką dla rządu, łaki będzie nkład sto 
szyków w Izbie wobec zapowiedztanych na fe- 
siem projektów zmian Konstytucji i regulamin 
wewnętrznego. Jeżeliby układ ten miał pozostać 
nadal. to kto wie, czy nie będzie proroczy mimo- 
wolny okrzyk p. Sobolewskiego á propos przert' 
dagowywania Konstytucji: „mimo Sejmu“. 


DOBRA SYTUACJA FINANSOWA 


po, . 


„Kurier Połski'': 
„Jakkolwiek bierność bilansu handlowego mus 


być uważana jako zjawisko stałe — które w nai- 
bliższych miesiącach ponownie wystąpi to jednak 
stosunkowo znaczny i ustalony dopływ kapitałów 
zayranicznych — głównie długoterminowych str- 
mowić będzie czynnik wyrównułący przy kszfał- 
towaniu się bilansu płatniczego. 

Wzrósł ostatnio dopływ  krótkoterminowych 
kredytów finansowych za pośrednictwem tych 
polskich banków, które stoją w kontakcie z za 
granicznemi grupami kapitalistów i wielkiemi bar- 
kami. Pocieszającym objawem jest, że kredyty 
te ostatnio coraz częściej przyjmują charakte” 
trwałych lokat kapitału, po za tem coraz częstsze 
są wypadki, że poszczególne większe przedsię- 
biorstwa przemysłowe bezpośrednio zaciągałą ze 
g'onicą średnie terminowe kredyty, czy to. w for- 


mie gotówki, czy kilkuletnich kredytów maszy: 
nowych. 

Wobec tych faktów nie istnieje niebezpieczeń- 
stwo, by Bank Polski znalaz! się w koniec 


w związku z Rem dewiz, ogragiczyć kredy- 
ty dyskontowe, które niestety ciągle jeszcze sí 
i WISWCZAfZCEE: F 
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KURIER LÖDZKI”. — Piątek, 15-g0 czerwca 1928 rokm._. 


W czeluściach ludzkiego okrucieństwa. 


Sprawiedliwość i wyroki na Wschodzie. 


Prawodawstwo odwetu. Przedśmiertne tortury. Pogarda życia. Dobrowolne zamiany 


kary śmierci. 


w) Prawodawstwo karne ludów wscho- 
dnich opiera się na zasadzie odwetu. Oko 
za oko, ząb za ząb... Rabusiowi odcina się 
rękę, mordercy głowę. Wiarołomną ko- 
bietę kamienuje się lub żywcem zagrzebu- 
je. W Turkiestanie bandytów oblepia się 
gliną 1 ustawia na gościńcach na postrach 
dla tych, którzyby chcieli złoczyńców nax 
śladować, Zdrajcom wykłuwa się oczy lub 
wycina język. 

Natomiast wytniar sprawiedliwości, sto- 
sowany przez ludy europejskie wobec zbro 
dniarzy — uchodziłby u ludów wschodnich 
za coś niezwykle okrutnego. Dziesięcio- 
letnie więzienie! — człowiek wschodu nie 
umie sobie wyobrazić coś okropniejszego. 
Raczej odrąbać rękę lub wyciąć język — 
niż unieruchomić człowieka na szereg lat, 
skazać na bezczynność. 

Chinach jeszcze doniedawna pogar- 
da życia była tak bardzo wkorzeniona w 
poglądy masy, że niezbyt trudno było zna- 
leżć „zastępcę“ za skazanego na śmierć 
osobnika. Biedny „kuli”* gotów był za 100 
funtów szterlingów zająć miejsce skazań- 
ca, gdyż za te pieniądze mogła rodzina je 
lepiej żyć niż za dochód z jeśo pracy. % 
nas śmierć oznacza zam i , ra 
wschodzie jej otwarcie... 

Arabski sędzia jest gotów skazać czło- 
wieka na śmierć za czyny, które u nas 
uchodziłyby tyłko za niewielkie wykrocze- 
nia. Ale skazanie na śmierć nastąpiłoby 
tam dopiero po dokładnem z i 
godnych świadków, Niezbyt to miła rzecz 
być świadkiem w takim procesie! „Iman“ 
każe rozżarzyć kawał węgla i dotknie nim 
języka świadka. Jeżeli na języku jest ślad 
spalenizny — świadek skłamał, jeśli niema 
żadnego znaku — świadek mówił prawdę. 
Wychodzi się tu z następującego założenia: 
dotknięcie jest momentalne, trwa ułamek 
sekundy; świadek, wyznający prawdę, nie 
będzie się lękał a ślina ochroni język przed 
spaleniem; kłamca ze strachu będzie miał 
suche gardło i język i oczywiście narażony 
jest na bolesne okaleczenie, 

Azirze zamurowuje się bandytę wraz 
z zamordowaną przezeń a w i 
skalnej, Daje się mu niewielką ffość poży- 


wienia i wody. Po tygodniu odmturowuje 
się go. Jeśli bandyta żyje jeszcze — 
puszcza się go wolno; jeśli zginął dla braku 
powietrza lub z głodu — zabił go duch za- 
mordowanego. 

W kraju tym istnieją okropne metody 
prowadzenia śledztwa karnego. Jedną z 
nich jest — ciemnica. Obwiniony stale 
przebywa w ciemnym lochu; skądeś do- 
chodzą go słowa sędziego, którego nie 
widzi zupełnie. Po niedługim czasie po- 

- dejrzany o zbrodnię składa zeznania; ner- 
wy jego nie wytrzymują tego pełnego zgro- 
zy przetrzymywania w _ bezwzględnej 
ciemności, 

Żył w Marokku słynny „sułtan“ Raisuli; 
była to dziwna mieszanina bandyty i żoł- 
nierza, polityka i filozofa, ustawodawcy i 
gwałciciela prawa. Był on w czasie swej 
bujnej karjery przez czas jakiś również gu- 
bernatorem Tangeru. Po raz pierwszy 
mogli za jego rządów kupcy spokojnie 
objeżdżźać kraj bez obawy o napady ban- 
dyckie. Miał on bowiem bardzo uproszczo 
ny sposób sądzenia. Po obu bokach krzesła, 


Wyroki i egzekucje. 


na którem Raisul siedział, stali dwaj nie- 
wolnicy; jeden miał w ręku topór, a drugi 
naczynie z wrzącą oliwą, Skazanemit ban- 
dycie natychmiast jedeń niewolnik obcinał 
rękę lub nogę, natomiast drugi zanurzał 
ranę we wrzącej oliwie; nie dla tortury, 
lecz by zamknąć arterje. 

Raisuli nie wierzył w skuteczność kary 
więzienia i uzasadniał swój pogląd słowa- 
mi: „Nieobecność człowieka szybko się za- 
Poza Ale jego głowa, zatknięta na par- 

ie więzienia, jest skutecznem ostrzeże- 
niem". Oczywiście z takiemi poglądami 
europejscy protektorowie jego nie mogli 
się pogodzić i szybko pozbawili go władzy. 

Bardzo charakierystyczną jest opowieść, 
jak to razu pewnego Muza ben Hamed, je- 
den z największych wrogów Raisulego, 
szukał u niego schronienia. powołując się 
na święte prawa gościnności. Raisuli wy- 
dał rozkaz, aby nie naruszono tego prawa, 
ale równocześnie polecił, aby wymordowa- 
no wszystkich krewnych Muzy ben Hame- 
da i glowy ich zebrane zaprezentowano je- 
go „gościowi... 


Pod pałącemi promieniami słońca. 


Gpałlyw indjach. 


w) Na szczęście słońce tak dalece pa- 
miętało o nas w ciągu paru dni ostatnich, 
że można dziś bez obawy złorzeczęń ze 
strony czytelnika pisać o krajach, w któ- 
rych panują upały. 

W Indiach są one stokroć dokuczliw- 
sze, aniżeli u nas; to też prasa indyjska 
już w marcu ogłaszać zaczyna dlugie listy 
nazwisk tych znakomitych  Europeiczy- 
ków, którzy zmykają z Indyj. Bo jeśli kto 
nie jest z tym krajem związany urzędem 
czy zawodem, nigdy nie zgodzi się tam 
pczostać na czas lata. 

Zaczynając już od kwietnia, panują 
tam tak straszne upały, że w godzinach 
południowych nikt wtedy domu swego nis 
opuszcza. Całą okolicę pieką nielitościwe 
promienie słońca. łożyska wielu strimnv- 


ków sa zupełnie suche, a z wielu rzek po- 
zostaje jedynie wąska smuga wody. 

Gdy o trzeciej po południu zacznie 
wiać wiatr, kłuje on nieprzyzwyczajońe 
do tego ciało, jak igłami. Cisza jednak 
gorsza jest stokroć bo dusi i przygniata 

W niektórych okolicach noce przyno- 
szą pewną ulgę. — Spać trzeba poza do- 
mem, gdyż ściany w ciągu spiekoty dzien 
nej — wchłonęły tyle żaru, iż wiele go- 
dzin trzeba na to, by to ciepło wypromie- 
mowało. ; 

W niektórych miastach Indyj. jak np. 
w Hyderabad, w Sindu, są specjalne urzą- 
dzenia, mające na celu wywoływanie po- 
wiewów. 

Straszną jest męką podróżować w ta- 
kie upały koleją. Wagony indyjskie latem 


Nr 164, 


SŁOŃCE A DRAPACZE CHMUR. 


w) Architekci amerykańscy zrobili o- 
stątnio dość ciekawe spostrzeżenie: oto 
mieszkańcy najwyższych pięter drapaczy 
chmur w New Yorku korzystają codzien- 
nie z jednej dodatkowej godziny słońca. 
Cdy słońce znika za wzniesieniami, poło- 
żenemi na zachód od rzeki Hudson, wyra- 
źny cień zarysowuje się na frontach do- 
mów, zwróconych ku zachodowi. Cień ten 
wznosi się z szybkością 15 cm. na sekun- 
dç. Na gmachu Wollworth Building, ma- 
jącym 231 mtr wysokości, cień posuwa sie 
od stóp budynku do wierzchołka w cią- 
gu 28 minut. Po zachodzie słońca oświe- 
t'a ono jeszcze przez sół godziny okna o- 
statnich pięter. Tak więc obliczyć można 
„Zysk“ słońca na godzinę dziennie. 


WALKA CUKIERKÓW Z PAPIERO- 
SAMI. 


w) Na kongreste cukierników, odby- 
tym w zeszłym tygodniu w Full, wygłosił 
znany, fabrykant czekolady Lazcuby ob- 
szęrny referat, wiykazułąc, że winę za 
kryzys w „słodkim“ przemyśle ponoszą 
wyłącznie kobiety. Dawniej bowiem nie 
liczyły się one z wiiolikością kfbici, która 
nie idzie w parze z łakomstwem i nie by- 
ły nałogowemi palaczikami papierosów, 
odbierających chęć jedzemfa cukierków. 
Pan Lazcuby jest zdania, że należy roz= 
wiinąć szeroką propagandę j wytłumaczyć 
paniorn, że z dwiojga złego wybiera się 
mniejsze, to jest słodycze, gdyż od niko- 
tyny żółkną zęby, oddech staje się przy” 
kry, a co najważniejsza, cały organizm 
przedwcześnie ulega zniszczeniu. 


RURY kamionkowe 


do kanalizacji 


Karo! Foerster, Łóuź, 
Dębowa 3, tel. 42-82, 


są niby piece rozpalone w piekarni. Ani: 
wentylatory elektryczne, działające we 
wszystkich wagonach, ani lód, który w 
obfitości każdy Hindus bierze z sobą do 
wagonu, nie przynosi ulgi. 

Nie wiele pomaga również obfite pole- 
wanie wagonów woda. To też strudzone- 
mu podróżnenm nie pozostaje nic innego, 
jak czekać cierpliwie, aż słońce ulituje 
cię nad nim i nstąpi miejsca nocy. 

1a: 


MARY IMLAY TAYLOR. (14 


ŁOWEŃ, KTÓRY SĘ PRZEDNI. 


(Ciąg dalszy). 


— I cóż dziwnego? Dajesz do tego po- 

wody. Biedny Giles! 
Dlaczego biedny? Nie miał prawa 
mnie szpiegować, Udałem się do miasta — 
chciałem zdążyć na pociąg — ale on mnie 
wyśledził, Czyż mam się dać wodzić na 
pasku? Odwróciłem się, żeby mu kazać 
wracać do domu, a on rzucił się na mnie 
jak dziki kot. Staliśmy właśnie nad samym 
brzegiem wody. Noga mi się poślizgnęła 
na trawie i obaj stoczyliśmy się do wodyą 
Oto wszystko. Kto dał w tym wypadku 
powód do śwałtu? Jak kuzynka uważa? 

Wargi dziewczyny zadrżały lekko. 

— Mam nadzieję, że się przecież nie 
utopił ? 

-— Giles? Ale gdzież tam; wyłaził wła 
Śnie z wody, kiedym odchodził. Musiałem 
iść do chińskiej pralni i kazać wysuszyć i 
wyprasować ubranie. To pociąśnęło za 
sobą aż dwugodzinną zwłokę, Aha, czy 
nie mogłabyś mi powiedzieć skąd się u 
mnie wziął ten pierścionek? 

Wyciągnął go i podał Hester. 

%/zięła i po starannem obejrzeniu, po- 
trząsnęła przecząco główką. 

— Nie mam najmniejszego pojęcia. Nie 
przypominam sobie, żebym to widziała kie- 
dykolwiek, A dlaczego się a to pytasz? 

— Czy pamiętasz wszystkie pierścionki 
Horacego Barney'a? 

Obrzuciła go szybkiem spojrzeniem. 

— Wiec ty ciągle jeszcze wyślisz, że 
nie jesteś Horacym? — zapytała. 
Spojrzał jej mocno w oczy. 

— Wiem z wszelką pewnością, 
jestem Horacym Barney'em. 

Trzymała w ręce pierścień z onyksem i 
obracając go w kółko, przyglądała się 
rzezbie. Na twarzy jej malował się wyraz 
powagi i zamyślenia. 


że nie 


— Dlaczego taki jesteś pewny tego? — 
zapytała wkońcu, nie podnosząc nań oczu. 
Dlaczego? Przypuszczam, że 
wszyscy ludzie są dość silnie przeświadcze 
ni o swem cielesnem istnieniu, niepraw- 
daż? Możemy nie być tak zupełnie pewni 
naszej duchowej strony, ale wiemy, że ży- 
jemy. Wiem, kim jestem, ale nie wiem ja- 
kim sposobem dostałem się do domu Bar- 
ney'a, Nie mogę wytłumaczyć sobie wielu 
rzeczy, ale nie mam najmniejszej wątpli- 
wości, że istnieję. Nie jestem Horacym 

ney'em, 

Wyciągnęła doń rękę z pierścieniem 
prawie nieświadomym gestem, ale oczy jej 
obrzuciły go teraz badawczem  spojrze- 
niem, 

— Myślę, że jesteś w błędzie — rzekła 
wolno — jest tyle powodów,dla których 
musisz być Horacym Barneyem. W prze- 
ciwnym razie jak dostałeś się tutaj. Ja- 
kim sposobem byłbyś w stanie oszukać 
Maurycego Claypoole'a i nas wszystkich ? 

— Czyż ja cię oszukuję? Czy na- 
prawdę wierzysz, że jestem twoim kuzy- 
nem? 

Zawahała się i po raz niewiadomo któ- 
ry, spłonęła ślicznym rumieńcem. 

Prawdę powiedziawszy, doznałam 
ciekawego uczucia, że nim nie jesteś! 

— Mam nadzieję — rzekł cichym gło- 
sem — że wolisz mnie niż swego prawdzi- 
wego kuzyna, 

Roześmiała się miękko i na twarzyczce 
jej pojawił się wyraz wielkiego zakłopo- 
tania. 

— Dlaczego ci się zdaje, że nie lubiłam 
swego kuzyna? 

— Nie zdaje mi się, wiem! 

Znów spotkały się ich oczy, jego — śmia 
łe, jej — trochę spłoszone. 

— Zaczynam wierzyć, że 
być Horacym! 

— Bo nie jestem. A gdybyśmy tak we 
dwoje próbowali rozwikłać tę zagadkę? 
Jak ja długo tutaj byłem? Chciałem po- 
wiedzieć, w domu Barney'a? 

— Około czterech miesięcy. Kiedy 
pan Claypoole przywiózł cię da domu, by- 


— 


nie możesz 


łeś chory, ale potem wyzdrowiałeś, Tylko. 
— Zawahała się i dodała łagodnie: — 
umysł swój zdawał się być zamroczony; nie 
poznawałeś nas i nie mogłeś sobie nic przy 
pomnieć, 

— Cztery miesiące? 

Richieson zamyślił się nad jej słowami, 
jednocześnie wyglądając na migające wido- 
ki za oknem. Przypomniał sobie ten 
krajobraz doskonale, Była to Shore Line 
i zbliżali się właśnie do Westerly. Sześć 
miesięcy temu sprzedał tutaj pewnemu 
obywatelowi samochód Stantona. 

— A przedtem, jak długo bawiłem po 
za domem? Jle czasu, jednem słowem, 
upłynęło od chwili, gdyś mnie widziała po 
raz ostatni jako człowieka zdrowego i przy 
zdrowych zmysłach? — zakończył ironi- 
cznie. 

Ku jego zdumieniu, znów zaczerwieniła 
się po same, skronie. Potem roześmiała 
się lekko i spojrzała na niego błyszczącemi 
oczyma. 

— Nie pamiętasz, Horacy? Naprawdę 
nie pamiętasz? To było w Poughkeepsie. 

— Słowo daję, że nie! Cóż ja tam ro- 
biłem? 

Przyśryzła wargi i rzuciła mu okośne 
spojrzenie, nie przestając się czerwienić. 

— Nie powiem ci tego — nigdy — 
nigdy! —- rzekła, 

To go zaskoczyło i zaintrygowało. Cóż. 
u wszystkich świętych, Horacy Barney ro- 
bił w Poughkeepsie? Nie mógł się jej prze 
cież zapytać, czy zaproponował jej 
małżeństwo, a ona dała mu kosza. Nigdy- 
by mu tego nie przebaczyła. 

— Powiedz, powiedz, jeżeli nie wszyst- 
ko, to przynajmniej niektóre szczegóły — 
prosił, pochylając się ku niej, świadomy, że 
dwie czy trzy osoby, znajdujące się w pull- 
manie, spoglądają na nich z zaciekawie- 
niem, — Powiedz, jak to było dawno? 

Odwróciła twarz i zapatrzyła się jakby 
bezmyślnie w roztaczający się za oknem 
krajobraz. 

— Osiem lat temu. 

— Wielki Boże! Czy to ma znaczyć, 
że nie widziałaś mnie przez osiem lat, da 


chwili kiedy przywieziono mnie do Bostonu 
jako choreść człowieka ; 

Skinęła głową, poczem, czując, że mło- 
dzieniec uświadamia sobie, iż stanął na 
progu do rozwiązania tajemnicy, dodała 

ojnie: 

— Przez cały ten czas towarzyszył ci 
Maurycy Claypoole, jak również twój 
ojciec, który umarł przed trzynastoma mie- 
słącami. Po tym wypadku w Japonii ciągle 
z tobą podróżowali. Po śmierci ojca, dok- 
tór Wallace i pan Claypoole przywieźli cię 
do domu. Maurycy przyjechał w celu za-. 
łatwienia spraw majątkowych. 

— Rozumiem. O 'ile wiem, dostaje on 
za to ładną zapłatę, nieprawdaż? i 

— O, on i tak jest bardzo bogaty! Na- 
prawdę, Horacy, on jest bardzo- poży- 
teczny. Taki był dobry dla twego ojca, 
tyle mu wyświadczył przysług. Czyżbyś © 
tem nie pamiętał? 

— Ami trochę! Prawda, że to ciekawe? 
Czy chciałabyś Hester, żebym się okazał 
twoim kuzynem? — zapytał zmienionym 
głesem. patrząc jej śmiało w oczy. 

Rozpogodziła się trochę i uśmiechnęła. 

— Jesteś moim kuzynem. < 

— Nie jestem. W rzeczywistości je- 
stem rudowłosym człowiekiem, nazwiskiem 
Richieson. Nie mam pojęcia, co oni zro- 
bili z moją czupryną, że tak zmieniła 

rwę. | 
Absolutnie nie pojmuję, co może być 
powodem tej dziwnej awantury z moją 
osobą, Nie chcę jednak cię zwodzić, He- 
ster; nie jestem twoim kuzynem, Gdybyś 
tak mogła zobaczyć mnie z moją czerwona 
głową, opuściłyby cię wszelkie watpliwości. 

Wykręciła trochę krzesło i popatrzyła 
nań dziwnym wzrokiem, 

— Nie wierzę, żeby twoje włosy mogły 
być kiedy czerwone, Ale jeśli były, to 
wyjdzie to odrazu najaw, gdy ci odrośnie 
zarost. Poczekaj tylko trochę i nie gol 
się! 

Sam już o tem przedtem pomyślał, ale 
teraz zaśmiał się żałośnie, ; 

(D. c. n.). 
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Wschód słońca 3 15, 
Zachód słońca 19.51, 
Wschód księż. 2.15. 
Zachód księż. 17.44 
Długość dnia 17.12. 
Przybyło dnia 8.7. 


Uroczystość w szpitalu 
Anny-Marii. 


„ Dziś o godzinie 6 po południu odbe- 
dzie się uroczyste poświecenie kamienia 
węgielnego pod budowę nowego pawilo- 
nu dla dzieci gruźliczych przy Szpitalu 
dziecięcym Anny-Marji przy ulicy Roki- 
cińskiej 15. 

Poświęcenia kamienia pod nowy pawi 
lon szpitalny, obliczony na kilkadziesiąt 
ióżek, przy współdziale przedstawicieli 
władz i świata lekarskiego. dokona j. E. 
ks. biskup dr. Tymieniecki. Zarzad szpi- 
tala tą drogą zaprasza wszystkich, któ- 
rzy zaimuią się losem tego jedynego w 
Łodzi i województwie łódzkiem szpitala 
dziecięcego o liczny udział w uroczysto- 
ści. oP dokonanem poświęceniu personel 
lekarski oprowadzać będzie gości po pa- 
wilonach i zapoznawać ich ze stanem 
szpitala. / -s y 
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` FERJE LETNIE W SZKOŁACH. 

„+ Wczoraj dvrekcie szkół średnich w 
Łodzi otrzymały: okólnik kuratorium o- 
kręgu szkolnego, dotyczący terminów fe- 
ryj letnich, W myśl tego okólnika zajęcia 
szkolne w szkołach średnich państwo- 
wych i prywatnych zakończone zostaną 
w dniu 23 b. m., rozdanie zaś świadectw 
szkolnych nastąpi w niedziele. dnia 24 b. 
m. Ferie letnie w roku bieżącym trwać 
będą pełne 10 tygodni. Nowy rok szkoln 
rozpocznie się w dniu 3 września r. b. (t 


KASA CHORYCH W ŁODZI Z 
_ TABOR SAMOCHODOWY, 14 


„, „Jak donosiliśmy, bawił wczorai w Ło 
dzi profesor politechniki warszawskiej p. 
Taylor, zaproszony, przez zarzad Kasy 
chorych. celem wydania swej opinii na 
wybór marki samochodów. jakie wobec 
całkowitej zmiany taboru zamierza wpro 
wadzić Kasa Chorych. 

Zaznaczyć przytem należy, że prof. 
Taylor iest wybitnym znawca automobi- 
Jizmu polskiego. 

„_Na posiedzeniu, jakie sie w tym celu 
odbyło, prof. Taylor zwrócił uwagę na 
cztery typy samochodów, iakie zdaniem 
iego, najlepiej nadają się na tabor samo- 
chodowy dla Kasy Chorych. (t) 


POZNAJ SWÓJ KRAJ! 


„ „Wydział Oświaty i Kultury, pragnąc 
dać młodzieży szkolnej możność zapozna- 
nia się z pięknemi zabytkami Polski, or- 
ganizuje dla uczniów Vl-ych klas miej- 
skich szkół powszechnych trzy wycieczki 
krajoznawcze. Pierwsza wycieczka obej- 
mtjąca: Pomorze, Toruń, Bydgoszcz, 
Gdańsk, Gdynię, Puck i Hel, wyjedzie dn. 
18 czerwca, druga do Krakowa, Wieliczki 
i Ojcowa i trzecia w Pieniny wyruszą w 
keńci czerwca r. b. 

„, „W każdej wycieczce uczestniczyć bę- 
dzie po 40 dzieci (po jednem z każdej 
szkoły). Wycieczki te będą znajdować 
się pod opieką wychowawców. 


BEZPŁATNNE PRZEDSTAWIENIE DLA 
SZKÓŁ ZAWODOWYCH. 


W niedzielę, dnia 17 b. m. staraniem 
Wydziału Oświaty i Kultury odbędzie się 
o godz. 4 po południu bezpłatne przedsta- 
wienie w Teatrze Miejskim przy ul. Ce- 
gielnianej 63 komedji w 4 aktach Al. hr. 
Fredry „Zemsta za mur graniczny”. 

.. Przedstawienie to przeznaczone jest 
dla wychowanków miejskich szkół zawo- 
dowych. 


PRZYMUSOWY OET NIERUCHO- 
N 


Po dniu 15 lipca r. b. władze admini- 
stracyine przeprowadza kontrole wszyst 
kich posesyj łódzkich celem stwierdzenia 
które jeszcze wymagają remontu. W wy 
niku kontroli właściciele zaniedbanych 
domów otrzymają nakazy, wzywające 
ich ped greźba wvsokich kar do przepro 
wadzenia w określonym terminie przy- 
musowego remontu. (0 


RER ŁÓDZKI”. = Platek. 15-90 Czerwca 1025 roka, * 


U bram triumfalnych m. Zgierza. 


Eutuzjastyczne powitanie Pierwszego Obywatela Państwa 


Stosownie do zapowiedzi. m. Zgierz 
gościło w swych murach Dostojnego Go- 
ścia w osobie p. Prezyderta Rzplitej prof. 
Mościckiego, który przybył tam na zapro 
szenie Polskiego Przemysłu Chemiczne- 
go. O godzinie 10 rano p. Prezydent w to 
warzystwie prezesa Banku  Gospodars- 
twa Krajowego gen. Góreckiego i adju- 
tantów. wyruszywszy ze Spały, stanał 
u granic województwa łódzkiego, gdzie 
we wsi Staszyce pod Ujazdem nastąpiło 
uroczyste powitanie Dostoinego Gościa 
przez p. wojewodę Jaszczołta, generała 
Małachowskiego. naczelnika wydziału 
bezpieczeństwa publicznego p. Bieleckie- 
go i komendanfa policji wojewódzkiej 
insp. Niedzielskiego. A 

Stad Prezydent w towarzystwie przed 
stawicieli władz udał się do Zgierza. Pod 
murami miasta zatrzymał sie chwilkę u 
bram triumfalnych, poczem ulica Piłsuds 
kiego. Wesołą. Konstantynowska i Leśną 
skierował się do zakładów Polskiego 
Przemysłu Chemicznego. Tutai p. Prezy 
denta witali przedstawiciele zarządu za- 
kładów z dyr. Schoenertem i wicedyrek 
torem Piwkowskim na czele. © r 

Po powitaniu p. Prezydent udał się do 
kantoru zakładów, gdzie zapoznawał się 


z próbkami przetworów chemicznych i 
nainowszych wyrobów produkowanych 
przez zakłady. poczem udał się na tery- 
torium fabryki, gdzie powitała p. Prezy- 
denta w imieniu pracowników delegacia 
najstarszych robotników. j 
_ Wysłuchawszy przemówienia dełega- 
ta robotników, p. Prezydent zapoznawał 
się szczegółowo ze wszystkiemi oddzia- 
łami zakładów, zwiedzając kołejno od- 
działy barwników. kwasów. : kołorów 
siarkowych i nitrozwiązków. czerni i t. p. 
Zwiedzanie zakładów w towarzystwie 
dyrektora  Schoenerta, wicedyrektora 
Piwkowskiego i kierowników poszczegól 
rych oddziałów trwało do godziny 2 po 
południu. poczem p. Prezydent wrócił do 
biur zakładów. gdzie odbyła sie konferen 
cia o charakterze fachowym. w . czasie 
której p. Prezydent wygłosił przemówie- 
nie, poświęcone specjalnie przemysłowi 
chemicznemu w Polsce. 

Kończąc swe przemówienie Dostojny. 
Gość wyraził uznanie zarzadowi Zakła- 
dów Chemicznych Zgierskich za ich zdo- 
bycze. przewyższające swą jakością nie- 
jednokrotnie produkty chemiczne zagra- 


nicy. | | i 
Zkolei p. Prezydent udał sie do sati 


mniec D, DODGED Rze Dstjnym. hocem zaazokego przemysłu themieznegy 


przez mieszkańców miasta. 


posiedzeń zarządu zakładu. gdzie w Ścis= 
łem gronie odbył się obiad, wydañy ną 
cześć Dostoinego Gościa. W miłym i ser- 
decznym nastroju obiad przeciąznął się 
do godziny:5*po południu, W miedzyczą 
sie wznoszono toasty na pomyślność 
Rzplitej i Dostojinegoe Gościa oraz wygła- 
szano mowy. 

Po obiedzie p. Prezydent opuszczał 
Zgierz. żegnany u wrót fabryki przez de- 
legację robotników, która wręczyła Pier 
wszemu Obywatełowi Państwa wspania- 
łą wiązankę róż. 

Przy gromkich wiwatach i niezwyk: 
tym aplauzie rozentuzjiazmowanych ro- 
botników i publiczności auta. wiozące p. 
Prezydenta, generała Góreckiego _ oraz 
adiutantów p. Prezydenta gen. Fide i 
rotm. Jurgielewicza, oddalały się szybko 
po za mury miasta. 

Do granic województwa łódzkiego p. 
Prezydentowi towarzyszył p. wojewoda 
Jaszczołt, generał Małachowski. naczeł- 
nik wydziału bezpieczeństwa publiczne- 
go p. Bielecki. komendant policii woje- 


wódzkiej insp. Niedzielski oraz zastępcz * 


starosty łódzkiego dr. Banaś, 


Pożyczka zagraniczna przed forum Rady Miejskiej. 
Łódź otrzyma © miljonów dolarów w najbliższym czasie. 
= Exposé prezydenta Ziemięckiego tchnie optymizmem. ! 


Profesor Smolik ławnikiem Wydziału Kultury i Oswiaty. . 


Wczorajsze posiedzenie Rady Miei- 
skiei rozpoczęte z normalnem półtorago- 
dzinnem opóźnieniem, cechował już letni 
ospały nastrój. Radni schodzili sie powoli 
i nie wykazywali poważniejszego zainte- 
resowania przebiegiem óbrad. Było to za 
równo skutkiem dusznej atmosfery, jaka 
poprzedziła ulewny deszcz o godzinie 11 
i pół, jak i brakiem apozycji z NPR, który 
reprezentował tylko radnv Urbaniak. 

"Na wstępie posiedzenia zabrał głos 
prezydent Ziemiecki. który zapoznał rad 
nych z losami pożyczki zagranicznej dla 
Łodzi i m. in. powiedział, co nastepuje: 

„W kilku słowach pragne zapoznać 
panów radnych z losami uchwał rady, do 
tyczących pożyczki zagranicznej dla na 
szego miasta. Zarówno pisma, jak i ma- 
gistrat na komisji finansowo-budżetowei 
informowały już panów. że w. ostatnich 
dniach naszych pertraktacyi pożyczko- 
wych zakomunikowańo nam z Minister- 
stwa Skarbu o jednoczesnych staraniach 
o pożyczkę zórnoślaska. Wysuwaliśmy 
wszystkie możliwe argumenty. przema- 
wiające za piłnościa pożyczki łódzkiej, 
decyzja jednak Ministerstwa Skarbu 
przyznano pierwszeństwo pożyczce gór- 
nośląskiej. Jeśli chodzi o motywy tej de- 
cyzii, to zakomunikowano nam. że w grę 
wchodziła tutaj poważniejsza kwota po- 
życzki górnośląskiej, która pozwala na 
to, aby przez pewien czas cześć tych 11 
milionów dolarów dla Górnego Śląska 
mogła być użyta na pomec inwestycyjna 
dla innych miast polskich. a przedewszy- 
stkie mdla Łodzi, do czasu emitowania 
pożyczki łódzkiej. 


Czyniliśmy w ostatnim momencie usi- 


łowania, aby uzyskać zgode ra równo- 
czesne wypuszczenie pożyczki łódzkiej i 
górnośląskiej. Wydawało sie to zupełnie 
możliwe. jednak ostatecznie zakomuniko 
wano nam, że jest to niemożliwe. zacho- 
dzi bowiem obawa, że byłoby to na ryn- 
ku amerykańskim niekorzystne dla pa- 
pierów polskich. < 
Robiliśmy dalej kroki. aby miasto nie 
poniosło szkody na skutek decyzji Mini- 
sterstwa Skarbu. W rezultacie otrzyma- 
łem w Warszawie zapewnienie. że ó ile 
pożyczka dla Łodzi z powodu emitowa- 
nia pożyczki górnośląskiei będzie odro- 
czona. Łódz uzyska od rządu potrzebne 
kredyty na roboty inwestycyjne. Wska- 
zywałem tu. że nie wystarczą nam za- 
pewniefia co do cześci tvlko kredytów, 
gdyż nie możemy z sezonu na sezon stać 
w niepewnej sytuacji co do końtynuowa- 
nia naszych zamierzeń. | 
Otrzymaliśmy list z Banku Gospodar- 
stwa Krajowego z podpisem prezesa get. 
(Góreckiego, w którym potwierdza on za- 
pewnienia przedstawicieli rządu i komu- 


nikuje nam, że suma 6 milionów dolarów 
uzyskana z pożyczki górnośląskiej będzie 
postawiona do dyspozycii samorządu 
łódzkiego z tem zastrzeżeniem. że z 
chwilą sfinalizowania pożyczki łódzkiej 
sumę tę zwrócimy. List gen. Góreckiego 
wyraża również nadzieję. że kredyty z 
tej sumy Łódź będzie podełmowała stop 
niowo. 

.. Szczegóły jednak uzyskania tvch kre- 
dytów uważaliśmy za konieczne szcze- 
zółowo omówić i w sobote. dn. 16 b. m. 
mamy w tej sprawie decydujaca konie- 
rencje z p. gen. Góreckim. 

Iiważam, że Łódź została decyzią Mi 
nisterstwa Skarbu pokrzywdzona. gdyż 
nawet te zapewnienia nie rekompensują 
całkowicie naszych strat wskutek odro- 
czenia pożyczki łódzkiej, gdyż roboty iuż 
uległy opóźnieniu. 

Obecnie rząd zapewnił nas i zazna- 
czył to nawet w komunikacie ofilcialnym, 
że po pożyczce górnośląskiej pierwsza be 
dzie wypuszczona na rynek amervkarński 
pożyczka łódzka. Jeśli chodzi o termin e- 
misii. to tutaj Min. Skarbu stawia termin 
naibliższy, to znaczy wtedy, kiedy rząd 
będzie uważał za możliwe pożyczkę wy” 
puścić tak, abv zbytnio nie przesycać ryn 
ku amerykańskiego polskiemi papierami. 
Jutro odbędzie sic w tei kwestii ostatecz 
na konierencja między czynnikami miaro 
dajnemi i zajnteresowanemi i powzięta 
zostanie stanowcza decvzia. M 

Decyzja ta zależna jest od wiadomoś- 
ci z rynku amerykańskiego co do koniunk 
tur i finansowego stanu papierów pol- 
skich pożyczek — stabilizacyjnej war- 


kopay wzrost: kOMOPREgO, 


szawskiej i górnośłąskiej. Jesi nawet Mi 
nist. Skarbu cofnie swój sprzeciw co do 
puszczenia pożyczki łódzkiej, to wtedy 
sami będziemy musieli zastanowić się bar 
dzo gruntownie, czy dany moment bedzie 
odpowiedni dla puszczenia pożyczki łódz 
kiej, a zatem powstanie kwestia. czy po-. 
życzka nasza będzie mogła być wypusz- 
czona teraz, jeszcze przed „martwym. Se 
zonem w Ameryce, czy też na jesieni. 

Finansiści amerykańscy swego stano 
wiska mimo wszystko nie zmienili i dekła 
rują gotowość sfinalizowania pożyczki w 
tym czy też innym terminie, a ponadto ka 
munikuią mi o paru innych ofertach. 

Jak widać wiec, pożyczka łódzka nie 
przedstawia się bynajmniej źle i w każ- 
dym bądź razie Łódź pieniadze na inwe- 
stycie otrzyma. l 

Na naibliższych posiedzeniach Rady 
Mieiskiej, które odbędą się naiprawdopo- 
dobniej 21 i 28 b. m. Magistrat wystąpi 
przed Radą z trzema zasadniczemi wnios 
kami: 

L O rozszerzeniu zakresu robót kana- 
lizacyinvch. | : 

II. W kwestii budowy domów z tanie; 
mi mieszkaniami dla robotników. | 

II. Detyczacy budowy wielkich Ce- 
gielni mechanicznych. 

Zkolei senator dr. Kopciński wygłosii 
przemówienie. w którem żegnał się z pra 
cą swą na stanowisku ławnika W działu 
Oświaty i Kultury, poczem Rada Miejska 
przez aklamacię obrała na to stanowisko 
prof. Smolika. 

Posiedzenie zakończono o godzinie 10 
min. 30 wieczorem. St S 

LJ 


niż udążline świadczenia 


Podwyższenie stawki czynszu komornianego z dniem 
f-.ym lipca r. b. 


Z dniem 1 lipca r. b. wygasa rozporzą 
dzenie wstrzymujące wzrost stawek ko- 
mcrnego w mieszkaniach 1 i 2-izbowych. 
Dctychczas bowiem mieszkania począw- 
szy od 3-pokojowego wzwyż opłacały peł 
ną stawkę komornego przedwojennego, 
mieszkania zaś 1 i 2-izbowe zatrzymały 
sie na 43 procentach komornego przedwo 
jennego. Obecnie więć i w tei kategorii 
mieszkań następować będzie z każdym 
kwartałem zwyżka cen mieszkań. i 

Wobec tego zwróciliśmy się do 
związków lokatorskich z prośbą o poin- 
formowanie nas, czy związki lokatorskie 
zamierzają wszcząć jakiekolwiek starania 
celem dalszego wstrzymania wzrostu ko- 
rzorrego w mieszkaniach 1 i 2-izbowych. 
W cdpowiedzi zakomunikowano nam, iż 
prawdopodobnie żadnych starań w tym 


kierurku związki lokatorskie nie podeimą. 
Chodzi mianowicie o to, iż lokatorzy, któ+ 
rzy opłacali w omawianej kategorji mie- 
szkań tylko 43 procent komornego przed- 
wojennego, zmuszeni byli opłacać wszy- 
stkie świadczenia, które niekiedy w sumie 
wynosiły więcej aniżeli normalne komor- 
ne. Związki lokatorskie wolą więc raczej 
dopuścić do wzrostu komoraego, byleby 
odpadły uciążliwe świadczenia. (t) 


DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza 
Pabianicka 50. K. Chądzyńskiego, Piotr- 
kowska 164. W. Sokolewicza. Przejazd 
19, R. Rembieliiskiego, Andrzeja 26. J. 
Zundelewicza. Piotrkowska 25. M. Kas- 


dQ: 
perkiewicza, Zgierska 54. S. Trawkows, 
skiei Brzezińska 56. - - (b) 
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2a proc, nalytimiastowej podwyiki żądaja pracownicy pańsiogni, Mamunalni | społetani 


Dziś olbrzym 


12 związków w walce 
od 1 lipca 1928 


Dziś, dnia 15 czerwca, o godz. 20-ej, 
w lokalu Handlowców Polskich, przy ul. 
Pictrkowskiej 108, w sali ma się odbyć 
wieć, zwołany przez 12 związków i sto- 
warzyszeń pracowników państwowych, 
komunalnych i społecznych w przedmio- 
cie regulacji płac i uzyskania 25% pod- 
wyżki. ' r 

Zrzeszenia te wydały odezwę, która 
zamieszczamy poniżej. Prócz tego urzęd- 
nicy sądowi nadesłali redakcji naszego 
pisma uchwały, powzięte 10 b. m. na nad 
zwyczajnem ogólnem zebraniu. 


DO. WSZYSTKICH PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH, KOMUNALNYCH I 
SPOŁECZNYCH! 

Koledzy! 

Długo i cierpliwie oczekiwaliśmy na 
poprawę naszego bytu, zdobywaliśmy się 
na heroiczne wysiłki poświęcenia dla do- 
bra państwa, odmawiając sobie zaspoko- 
jenia nainiezbędniejszych potrzeb życio- 
wych. Rozumieliśmy, że tę ofiarę, której 
od nas domagano się, dla wspólnego do- 
bra trzeba ponieść, ale równocześnie mie 
liśmy prawo liczyć już nie na wdzięczność 
a na zrozumienie przęz czynniki miaro- 
daine naszej sytuacji. A cóż się dzieje? 

Rząd pomimo wielu obietnic nie przed 
stawił dotychczas Sejmowi projektów re~- 
gułacji płac pracowników państwowych. 
a podwyżkę uposażeń uzależnił od no- 
wych ustaw podatkowych, których oczy- 
wiście Sejm nie uchwalił. 

I dlatego musimy dzisiaj głośno zapro- 
testować przeciwko takiemu traktowaniu 
spraw urzędniczych, domagając się bez- 
zwłocznego zrealizowania naszych żądań 
regulacji płac i co najmniej 25% odwyżki. 

Podpisane niżej orzanizacje z inicjaty- 
wy komisji porozumiewawczej związków 
pracowników umysłowych m. Łodzi u- 
rządzają w dn. 15 czerwca 1928 r. o godz. 
8-ej wiecz, w sali Związku Zaw. Handłow 
ców Polskich, przy ul. Piotrkowskiej 108. 
wielki wiec protestacyjny. 

Na wiecu tym winni się znaleźć wszy- 
scy zainteresowani. f! 

Dzieje się bowiem krzywda nietylko 
urzędnikom państwowyjm, lecz również 
wszystkim tym, których pensje związane 
są z obecnemi poborami pracowników 
państwowych, a więc wszystkim praco- 
wiikom komunalnym oraz pracownikom 
instytucyj społecznych. t 

Upokarzająca, przysłowiowa „nędza 
urzędnicza” tak nam już dotkliwie dała 
się we znaki, że musimy wreszcie zdo- 
być się na solidarne wystąpienie, ażeby 
społeczeństwo, Sejm i Rząd dowiedzieli 


Się. że już dłużej czekać na poprawę na- 


szego bytu nie możemy. 
Niech żyje solidarność! 
wiec! 


Wszyscy na 


Stowarzyszenie (rzędników Pañ- 
stwowych, Zw. Zaw. Pracowników 
Miejskich, Zw. Polsk. Naucz. Szkół 
Powszechnych, Zrzeszenie Urzędni- 
ków Sądowych. Pol. Zw. Zaw. Prac 
Instyt. Ubezp. Społecznych, Stowa- 
rzyszenie  Urzędników Skarbowych. 
Związek Urzędników . Kolejowych. 
Zw. Zaw. Pracowników Farmaceu- 
tów, Zw. Prac. Poczty i Telegrafów, 
Zw. Niższych Prac. Poczty, Telegra- 
fu i Telef, Zw. Pracowników Miei- 
skich przy Ch. D.,. Związek Niższych 
Funkc. Państwowych. 


UCHWAŁY URZĘDNIKÓW SĄDO- 
WYCH Z 10 CZERWCA. | 
W tei nader poważnej chwili, zarząd 
Zrzeszenia Urzędników Sądowych okręgu 
łódzkiego zwołał w dniu 10 czerwca r. b. 
w gmachu Sądu Okręgowego nadzwyczaj 
ne zebranie członków, na którem to ze- 
braniu jednogłośnie uchwalono rezolucje 
treści następującej: 
Domagamy się: 


1) bezzwłocznego przyznania i wypła. 


cenia pracownikom państwowym w ciągu 
miesiąca czerwca 1928 roku zaległej róż- 
nicy, między kwotą dodatku mieszkanio- 
wego, wypłaconą w czasie od 1 stycznia 
dn 30 czerwca r. b., a kwotą, która przy- 
padlaby do wypłaty w tym czasie w ra- 
zie podwyższenia stawek dodatku na mie 
szkanie w stosunku wzrostu komornego 
w domach podlegających ustawie o ochro 
nie lokatorów: 


„Z nędzą urzędniczą”. Odezwa. Urzędnicy sądowi 
r. Handlowcy polscy przy ul. Piotrkowskiej dają I 


2) wprowadzenia do budżetu na o- 
kres 1928/1929 kwoty potrzebnej na pod- 
wyższenie uposażeń pracowników pań- 
stwowych od dnia 1 lipca 1928 roku po- 
cząwszy w wysokości 36% ostatnio po- 
biererego uposażenia, a mianowicie 28% 
z powodu wzrostu drożyzny oraz 8% ty- 
tułem różnicy dodatku mieszkaniowego, 
oraz uzyskania pokrycia tego wydatku w 
ramach budżetu. A 

3) ze względu na upośledzenie, jakie- 
go urzędnicy sądowi doznają zarówno w 
ustaleniu tabeli stanowisk, jak i w pro- 
centowem rozmieszczeniu etatów w sto- 
sunku do innych resortów, domagamy się 

a) procentowego rozmieszczenia eta- 
tów urzędniczych w zarządzie wymiaru 
sprawiedliwości w ten sposób, by z ogól- 
nej liczby etatów przypadło na stopień 


VI 2%, na stopień VII — 3%, na stopień 
VIII — 16%, na stopień IX — 22%, na sto- 
pień X — 25%, na stopień XI — 25%, 
na stopień XII — 7%; 

b) zwiększenie ogólnej liczby etatów 
urzędniczych w sądownictwie w myśl 
wiiosków pp. prezesów i prokuratorów 
Sądów Apelacyjnych. , 

4) Uważając, że Seim wraz z Rządem 
sprawę uregulowania naszych głodowych 
poborów traktuje nie tak, jak tego wyma- 
ga konieczność i powaga chwili, że w ta- 
kich warunkach zespół urzędniczy nie 
może odpowiadać za poziom etyczny i 
wartość moralną nietylko jednostek, ale 
i szerszych mas urzędniczych, że te ze 
wszechmiar niepożądane zjawiska są tyl- 
ko wytwórem stwarzanym przez czynni- 
ki ustawodawcze ciężkich warunków by- 


i wiec urzędniczy. 


domagają się 36 proc. podwyżki 
okal. Posłowie na wiecu. 


towania — apelujemy do opinii społecz- 


nej, aby zajęła właściwe stanowisko wo- 


bec omawianych spraw. 
Zarząd Zrzeszenta Urzędników 
Sądowych Okręgu Łódzkiego. 


KOMUNIKAT. j 

Dziś, dnia 15 czerwca r. b., o godz. 
8-ej wieczorem, odbędzie się w sali Zw. 
Zaw. Handlowców Polskich, Piotrkowska 
108, wiec zwołany przez organizacje pra 
cowników państwowych,  sammorządo- 
wych i społecznych. 

Na wiec zaproszeni zostali posłowie i 
senatorowie łódzcy pp. Wodziński, Kop- 
ciński, Danielewicz, Ziemięcki, Waszkie- 
wicz i Kowalski. 


pom ="—* 


Cennad 


Trumf wywiadu policyjnego w Łodzi. 


Wii sprawców zbrodni przy ul. Lutonierskiej nowym sukcesem władz śledczych 


Zamordowanie inwalidy Chmurskiego dokonane zostało na tle rabunkowem. 


Inicjatorem potwornego morderstwa był 17-letni Czesław Kasprzak. 


W dniu t marca r. b. mieszkańcy dziel 
nicy bałuckiej zaalarmowani zostali wia- 
domością o dokonaniu potwornego mor- 
derstwa na osobie 28-letniego inwalidy. 
Czesława Chmurskiego, współwłaścicie- 
la składu win i wódek, mieszczącego się 
przy ul. Lutomierskiej 55. 

Dnia tego o godzinie 11 rano. skoro do 
składu win i wódek przybyła matka 
Chmurskietó, obydwa wejścia do składu 
były zamknięte. Nasungło to pierwsze po 
deirzenie. Nie zwlekając chwili, przysta- 
wiono do okna drabinę i zajrzano do wnę 
trza pokoju. gdzie ujrzano widok niesamo 
wity. Natychmiast powiadomiono pierw- 
szy komisariat P, P. Wydelezowani na 
miejsce funkcjonariusze policii otworzyli 
drzwi, a wkroczywszy do wnetrza, ujrze 
5 okropny, mrożący krew w żyłach o- 
braz. Pod oknem w kałuży skrzepłei 
krwi leżały zsiniałe zwłoki Czesława 
Chmurskiego. Na głowie zamordowane- 
go widniały trzy głębokie rany. Obok le- 
żała zakrwawiona siekiera — narzędzie 
mordu. - 

Dochodzenie policyine wykazało, że 
morderstwa dokonali nieznani sprawcy 
w chwili, gdy ofiara znajdowała się na 
progu dzielącym sklep od mieszkania. 

Ponieważ w kasie znaleziono niena- 
iuszoną gotówke w kwocie 150 zł., poli- 
cia mniemała, że morderstwa dnkonana 
z chęci zemsty, tem bardziej. że zamordo 
wany miał na palcu drogocenny pierścio 
nek z brylantem, złoty zegarek w kie- 
szonce, a w tylnej kieszeni spodni portfe! 
15 zł. gotówką. i 

Badani w tej sprawie lokatorzy domu 
zeznalii że między zamordowanym a 
właścicielem domu, Bocheńskim. na tle 
płacenia komornego powstawały ustawi 
cznie kłótnie. Wobec tego policia areszto 
wała Bocheńskiego pod zarzutem dokona 
nia zabójstwa inwalidy z zemsty. * 

W dalszem dochodzeniu. gdy wspól- 
uik zamordowanego. Józef Kasprzak, 0- 
świadczył, że dnia krytycznego Chmur- 
ski posiadał przy sobie 600 zł. na opłace- 
nie podatków, policja doszła do wniosku, 
że ma tu do czynienia z mordem dokoa- 
nym nie na tle zemsty, lecz z checi zysku 
W dalszym ciągu Kasprzak zeznał, że 
z Chmurskim zawarł przed rokiem spół- 
kę Ponieważ sam pracuie w Elektrowni, 
nie mógł zająć sie interesem i z tego też 
względu, na prośbę Chmurskiego w skle 
pie zastepował go syn jego, 17-letni Cze- 
sław Kasprzak. 

Wówczas policja skierowała uwagę 
na Czesława Kasprzaka. Zebrano o mło- 
dzieńcu bliższe dane, które naprowadziły 
policje na właściwy ślad. Stwierdzono, 
że w styczniu tegoż roku Czesław Kas- 
przak, zastępując swego ojca w sklepie, 
w czasie nieobecności  Chmurskiego, 
skradł z kasy 600 zł. Dalej. że pomimo 
swój młody wiek prowadził niemorainy 
tryb życia. Uprzednio był młody Kas- 
przak praktykantem w fabryce wyrobów 
elektrotechnicznych w firmie „brutow- 


ski i Anas". ale ponieważ zaniedbywał 
się w pracy, został zwolniony i wtedy 
przebywał w składzie win i wódek. Cze- 
sław obcował z zamieszkałvmi w domu 
przy ul. Kilińskiego 151, 20-letnim Pio- 
trem i 18-letnim Andrzejem braćmi Pa- 
welus. 

Wobec powyższych danvch. policia 
aresztowała onegdaj Czesława Kasprza- 
ka. Pytany, dlaczego nie bvł dnia kryty- 
cznego w sklepie. mieszał sie w zezna- 
niach i nie mógł dać jasnej odpowiedzi. 

Wczoraj dopiero Kasprzak wziety w 
krzyżowy orień pytań. przyznał się do 
winy i oświadczył, że wiedząc o tem, iż 
Chmurski posiada .w portielu wiekszą i- 
lość gotówki, zamordował zo. Jako wspól 
ników wymienił on braci Pawelus, z któ 
rymi zrabowane pieniadze przehulał. 
Chcąc zatrzeć wszelkie ślady. a uwypuk 
lić, że mord dokonany został na tle zemi- 
sty przez waśniącego sie z Chmurskim 
Bocheńskiego pozostawił w portfelu za- 
mordowanego 5 zł., nie zabrał brylanto- 
wego pierścienia, zegarka i gotówki z ka 
Sy: 

Dalej nastąpiło wyznanie 17-letniego 
zbrodniarza. który z właściwym sobie 
cynizmem opowiedział o morderstwie. Z 


zeznania tego wynikało, że dnia krytycz= 
nego umówił się on z Pawelusami. a sko- 
ro c! znaleźli sie w sklepie. zwabił Chmur 
skiego do pokoju i tam silnem uderzeniem 
siekiery w głowę usiłował go zamordo» 
wać. Mimo jednak silne uderzenie Chmur 
ski upadł na ziemię i zasłaniał sie rękoma 
przed nóowemi ciosami. Zbrodniarz wi- 
dząc, że sam nie podoła. wezwał braci 
Pawelusów, którzy poważnie już ranne- 
go Chmurskiego przytrzymali. W tej 
chwili Kasprzak wymierzył swei oiierze 
szereg ciosów w głowę, które spowodo+ 
wałv śmierć. 

Drzwi od sklepu zamknał na klucz ie- 
den z braci Pawelusów. a następnie 
zawlekli wszyscy zwłoki swci ofiary 
pod okno, poczem zasłoniwszy roletą o 
kna, zamkneli mieszkanie i opuścili miei: 
sce przestepstwa, udając się na pole, roz 
pościerające się przy zbiegu ulic Drew- 
nowskiej, Lutomierskiej i Polnej, gdzie 
pod płotem, okalającym szpital św. Józe 
fa porzucili klucze. 

- Policja, kierując się zeznaniami młodo 
cianego zbrodniarza, stwierdziła auten- 
tyczność słów jego, odnaiduiać istotnie w 
miejscu wskazanem klucz od micszkania 
zamordowanego. (p) 


Dand kany i dalaco samorządowych w Loiti. 


Plenarne posiedzenie komitetu organizacyjnego. 


W niedzielę. dn. 17 b. m., odbędzie się 
w Łodzi — z iniciatywy Magistratu — I 
Ziazd Lekarzy i Działaczy Samorządo- 
wych Szpitalnych, poświęcony sprawom 
gospodarki finansowej i organizacji szpi- 
tal: samorządowych w świetle rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z d. 
22 marca 1928 roku. 


W związku ze ziazdem na sobotę, t. i. 
16 b. m., o g. 8 wiecz. zwołane zostało w 
sali posiedzeń Magistratu plenarne posie- 
dzenie komitetu organizacyjnego, na któ- 
rem omawiane będa sprawy. dotyczące 
techniki obrad. M. in. porządek dzienny 
posiedzenia sobotniego obejmuje sprawy 
ukonstytuowania się prezydjum zjazdu, u- 


Niema wspomnień z wycieczek 
bez aparatu fotograficznego | 


Duży wybór tych aparatów fotograficznych naprzedniejszych fabryk z róż- 
norodnymi oblektywami, jak również klisz, papierów, filmów, chemikalji 
oromateiyakcASĄ i przyborów fotograficznych, poleca: 


Zakład Optyczno = Chirurgiczny 


KAZIMIERZ ROSZAK 


| w ŁODZI, ul. Pr. Narutowicza N.1. (Mhu) Telefonu Nr. 21-18 | 


tożenia regulaminu obrad zjazdowych, pu- 
rządku przemówień powitalnych i wybo- 
ru komitetu wykonawczego. 

Celem upamiętnienia zjazdu niedziel- 
negó, w sóbotę ukaże się wydany stara-. 
niem komitetu organizacyinego numer spe 
cjalny „Dziennika Zarządu m. Łodzi”, w 
którym pomieszczony zostanie szereg re- 
feratów, tablice statystyczne, dotyczące 
stanu szpitalnictwa na terenie Łódzi oraz 
całego państwa i t. d. 

W zjeździe wezmą m. in. udział przed- 
stawiciele władz, szereg profesorów uni- 
wersytetów oraz wybitni działacze sa- 
morządowi i społeczni. 


...—— 
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę naszej drogiej niezapomnianej 


aTe. 


MARJI AHNERT 


składamy na tem miejscu idące z głębi serca podzię 
jak również ks. ks, pastorom Dietrichowi i Patzerow 
wzniosły śpiew, właścicielom i współpracownikom wydawnictwa 
Parafji św. Trójcy za pełną poświęcenia opiekę przy łożu boleści, 


tym którzy tak licznie złożyli wieńce i kwiaty, W głębokim smutku 


Pobór rocznika 1907. 


Jutro, t. | w sobotę, dnia 16 czerw- 
ca r. b. przed komisjami poborowemi 
winni się stawić następujący poborowi: 
_ Przed komisją ;poborową Nr. 1 (Po- 
morska Nr. 18): poborowi rocznika 1907, 
zamieszkali w obrębie VIII komisariatu po 
Jicii państwowej o nazwiskach na litery: 
A. B, C, do Cze. 4 

Przed komisją poborowa Nr. 2 (Ogro- 
dcwa Nr. 34) poborowi rocznika 1906. 
mający odroczenie z art. 35-b ustawy 0 
powsz. obow. sł. wojsk. (czasowo nie- 
zdolni do służby w wojsku stałem) za” 
ruieszkali w. obrębie VIl-go komisar- 
iatu policji państwowej o nazwiskach ra 
litery: A, B, C, D, E, F, KÓW 

Przed komisją poborową Nr. 3 (Zaką- 
tna 82), poborowi rocznika 1907. zamie- 
Szkali w obrębie VI! komisariatu policii 
naństwowej, o nazwiskach na litery: K. 
od Koł, L do Lib. 

Wszyscy wyżej wymienieni winni sta - 
wić się na komisie poborowe punktua!n:e 
o godz. 8-ej rano w stanie trzeźwym, Czy- 
sto umyci, z dowodami osobistemi lub za- 
świadczeniami, wydanemi przez komisar 
jaty policyjne, stwierdzaljącemi tożsa- 
mość osoby, posiadanemi kartami odro- 
czeń służby wojskowej oraz zaświadcze- 
niami  rejestracyjnemi,  wystawionenii 
przez Magistrat m. Łodzi. 


DABROWSKI NIE BYŁ INSPEKTOREM 
SKARBOWYM W ŁODZI. 


W mieiscowych pismach wczorajszych ukaza- 
k się wiadomość o rzekomem ujęciu niesumien- 
nego kontrolera I-go Urzędu Skarbowego w Ło- 
iz’, niejakiego Piotra Dabrowskiego. Wiadomość 
ta, która została podana prasie przez jedną z agen 
cyl prasowych rv Łodzi, nie odpowiada prawdzie 
b tyle, że aresztowany urzędnik skarbowy, Piotr 
Dąbrowski, pełnił obowiązki inspektora I-go U- 
rzędu Skarbowego w Warszawie, tam dopuścił 
się nadużyć i tam został aresztowany. Tem sa- 
mem więc Piotr Dąbrowski nigdy nie pracując w 
I Urzędzie Skarbowym w Łodzi, nie mógł pópel- 
nig w mieście naszem nadużyć i nie był zatem 
w Łodzi aresztowany. 


JEDEN ZŁOTY ZA RUBLA POLISY 
TOW. „ROSIA“. 


_ Jak dońosiliśmy, do końca miesiąca 
przedłużony został termin rejestracji po- 
lis Tow. „Rosia“. „ 

„ Obecnie dowiadujemy sie, że posia- 
dacze tych polis otrzymaja jeden złoty za 
rubla, przyczem ogólna ilość polis ocenia 
na jest na 5 miljonów rubli, podczas gdy 
majątek towarzystwa „Rosia“ obliczony 
jest na 6 — 7 milionów rubli. Sprzedaż 
nieruchomości tego towarzystwa i repar 
tycja należności potrwa blisko 2 lata. (b) 


Nieostrożność przyczyną 
wypadku. 


- Wczoraj przy ul. Piotrkowskiej przed 
domem nr. 55 miał miejsce nieszczęśliwy 
wypadek, którego ofiara padt, robotnik 
tramwajowy 26-letni Roch Krzemiński. 

Od strony ulicy Narutowicza w kie- 
runku Cesielnianei jechał tramwaj służ- 
bowy z robotnikami, na sasiednim zaś to 
rze w przeciwnym kierunku zdażał tram- 
wai linii nr. 9. 

W chwili. gdy tramwaje przejeżdża- 
ły obok siebie. stojący na pomoście służ” 
bowezo wagonu Roch Kamiński wychy- 
Jit się, uderzając głową w przejeżdżający 
ramwaj. ponosząc obrażenia głowy. 

Lekarz pogotowia ratunkowego prze- 
„wiózł nieostrożnego robótnika do domu. 
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Pogrzeb drogich nam zwłok odbędzie 


{ 


i za słowa wygłoszone nad mofiłą, 


chórowi 


kowanie. Szczególnie dziękujemy ks. pastorowi Schedlerowiza słowa pociechy w domu żałoby, 
Stow. Kościelnego przy parafji św. 
„Neue Lodzer Zeitung“, siostrom miłosierdzia zakładu Djakonis, siostrze 
drogim, kochanym dzieciom z Domu Sierot, jak również asyście honorowej, oraz 


Trójcy za 
przy 


Pogrążona rodzina. 


— 
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d MORTA z RANASZCZVRAN. BALABANOWA 


stę w sobotę, dnia 16-go czerwea r. b. o go- 


£ dzinie 18 ej z domu żałoby przy ul. Częstochowskiej Nr. 6 na cmentarz w Zarzewiu. 


Na smutny ten obrzęd rapsaszają krewnyeh, przyjaciół i znajomych nieatuleni w żalu 


Mąż z Córkami i Rodzina. 
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Projekt miejskiej ustawy budowlanel. 


Prace komisji regulacyjnej. 


Wczoraj odbyły się dwa posiedzenia 
miejskiej komisji regulacyjnej, poświę- 
cone rozpatrzeniu projektu miejskiej usta 
wy budowlanej, opracowanej przez prof. 
Michalskiego. i 

Projekt miejscowej ustawy budowla- 
nei dla m. Łodzi oparty został ńa podsta- 
wie rozporządzenia Prezydenta Rzplitei 
z dn. 16/1 1928 r. o prawie budowlanem 
i zabudowaniu i w kilkudziesięciu paragra 
fach zawiera całokształt przepisów, do- 
tyczących: szerokości, budowy i urzą- 
dzenia ulic, urządzania ogródków. udzia- 
fu w kosztach urządzeń wodociągowych. 
kanalizacyjnych i oświetleniowych, komu 
nikacjj przy nowo-wybudowanych uli- 
cach. zakazu wznoszenia budynków mie- 
szkalnych przy ulicach nieurządzonych, 


działek budowlanych i sbosóbu ich zabu- 
dowania, wysokości budynków, szeroko- 
ści ścian. fundamentów, przewodów ko- 
minowych i t. d it. d. 

Na wczorajszych posiedzeniach komi- 
sii projekt prof. Michalskiego został szcze 
gótowo przedyskutowany i przystosowa- 
ny do potrzeb m. Łodzi. 

Ze względu na niezmierną doniosłość 
istnienia miejscowej ustawy budowlanej 
dla polityki gruntowej i budowlanej mia- 
sta i na ścisły związek tei ustawy z opra- 
cowywanym obecnie ogólnym planem re- 
gułacji m. Łodzi, Magistrat dołoży starań, 
aby uzgodniony projekt miejskiej ustawy 
budowlanej znalazł się na porządku dzien- 
nym obrad Rady Miejskiej jeszcze przed 
iei letniemi feriami. 


W Łodzi powstanie Wieczorowa Szkoła Podmi- 
strzów Budowlanych. ; 


Realizacją projektu zajął się specjalny komitet przy 
- Polskiej Y. M. C. A. 


Wzmasający sie ruch budowlany, 
brak szkół zawodowych wieczorowych 
dla czeladników oraz wejście w życie no 
wej ustawy przemysłowej — wymaga u- 
tworzenia w Łodzi Szkoły Budowlanej. 
Celem rozpatrzenia tej sprawy powstal 
Komitet Organizacvinv Szkoły Budowla 
nej przy Polskiej YMCA, która po dokład 
nych badaniach ustalił. że naibardziej na 
czasie potrzebną i pilna jest trzyletnia 
Szkoła Podmistrzów Budowlanych dla 
czeladników z pewną praktvka zawodo- 
wą. Komitet na posiedzeniu w dn. 30 ma- 
ia przyjął odpowiedni protokół. 

Po zaznaiomieniu sie z wynikami od- 
wiedzin szkół budowlanych przez Kie- 
rownika Wydziału Oświatowego Polsk. 
YMCA. wywiązała sie ożywiona dysku- 
sia. w wyniku której stwierdzono. że na- 
leży z nowym rokiem szkolnym otwo- 
rzyć w Polsk. YMCĄ Wieczorowa Szko- 


le Pódmistrzów Budowlanych z 3-letnim 
ckresem nauczania w miesiacach mart- 
wego sezonu budowlanego.. Kandydata- 
mi będą wyzwoleni czeladnicyv z 4 od- 
działami szkoły powszechnei. Minimum 
kandydatów chwilowo dziesieciu. w przy 
puszczeniu, że znaczna. a może więk- 
szość kandydatów nie będzie posiadała 
wymaganego cenzusu natkowego, nale- 
ży przewidzieć jednocześnie uruchomie- 
nie oddziału przygotowawczego. W za- 
kończeniu dyskusii uchwalono powołać 
Komitet Wykonawczy z prawem koopta 
cii. który opracuje budżet i program, zło 
ży podanie do Min. W. R.i O. P. o wyda 
nie koncesii oraz zapewni sobie koniecz- 
ne subwencie. 

_ O ile Szkoła uzyska obiecane subsy- 
dia rządowe i miejskie. to otwarta zosta- 
nie w jesieni r. b. 


i —— 
... 


Protest przeciwko „Dogodnej tranzakcii”. 
Apel Opieki Szkolnej Szkoły Powszechnej Nr. 51 


do Rady 


W prasie miejscówej ukazała się rotat 
ka pod tyt.: „Dogodna tranzakcia“, dono 
sząca, że Magistrat m. Łodzi zgodzi! się 
na opróżnienie lokalu szkolnego przy ul. 


'Fwancielickiej nr. 18 wzamian za pożycz 


ke jednego miljona złotych. 

Wobec katastrofalnego braku pomiesz 
czeń dla szkó! w Łodzi, gdzie nauka od- 
bywa się na 2 zmiany. oddanie lokalu 
szkoły grozi szkole zdezorganizowaniem 
zahamowaniem jej rozwoju. przerwaniem 
ciągłości pracy pedagogicznej, rozprosze 
kiem dzieci. 


Miejskiej. 


Rodzice. którzy robili starania. aby t- 
mieścić swe dzieci w tej. a nie innei szko 
le. otoczyli szkołę specialna opieka, dając 
iei pomoc materialna przez dobrowolne 
opodatkowanie się na niezbędne potrze- 
bv szkoły. których ani Rząd aii Magi- 
strat nie zaspakaja. Pomoc rodziców za- 
słuzuje,na tem większe uznanie. że sa to 
wysiłki ludzi niezamożnych. przeważnie 
robotników. 

Ze składek. które rok rocznie przekra 
czaja sume dwóch tvsięcy złotych. Opie- 
ka Szkolna zaopatrzyła szkołę w ciągu & 


żółte plamy, opaleniznę usuwa w ciągu 


kilku dni pod gwaran- j 66 
cją za skuteczność krem 99 A A 


cena słoika 2 zł. do nabycia w skła- 
? dzie aptecznym 
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Z GIMN. PANSTW. IM. M. KOPERNIKA 
W ŁODZI. 

Dyrekcja Państwowego Gimnazjum 
im. Mikołaja Kopernika w Łodzi informu- 
je za naszem pośrednictwem. że kancela- 
rja gimnazium przyjmuje podania od dn. 
15 b. m. do dn. 22 b. m. w godzinach od 
9 rano do 12 w poł. do klas I. III i FV. 

Ilość miejsc w kłasach ograniczona. 


SZÓSTY ZJAZD DROGISTÓW W WAR 
SZAWIE. 
W niedziele, dnia 17 b. m. o godzinie 
11 rano odbędzie się w Warszawie w sali 
Doliny Szwajcarskiej przv ul. Szopena 
nr. 3-5 szósty ogólno-krajowy ziazd dro- 
gistów. 


KRADZIEŻ BLANKIETÓW WEKSLOW. 
Wczoraj do sklepu wyrobów tytonio 
wych p. Stanisławy Jeleniowskie. zamie 
szkałej przy ul. Piotrkowskiej 85. niewy- 
kryci dotychczas sprawcy dokonali wła- 
mania Łupem złoczyńców padły blankie 
ty wekslowe na ogólną sumę 2000 zł. 
Władze śledcze prowadzą energicz: 


ne dochodzenie. (p) 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK INŻ. 
WOJEWÓDZKIEGO. 


W dniu wczorajszym o godz. 5-ej pt 
poładniu ińż, Wacław Wojewódzki wy- 
siadł tak nieszczęśliwie z tramwaju, że 
uległ złamaniu nogi w okolicach kostki. 

Inż. Wojewódzkiego pogotowie ratin- 
kowe przewiozło do szpitala Wattena. 
przy ul. Podleśnei. 
SHED. KET NET BCD „KTWRSZAZ. IZY U a 
1 KINO Dom Ludowy | 


ul. Przejazd 34. 


Dziś! Dziś! | 
Wspaniała epopea filmowa p. Ł É 


12 Djamentów 


W roli głównej genjalny 1 nierrównany 


-Douglas Fairbanks.- 


zie Pin AD RZE AZ PCA 
Ceny miejsc: W dni powszednie na 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 

i święta od godz. 2 do 3 po południu 
I m.15 gr. Il m. 40 gr. M m. 30 gr. 

| W soboty, niedziele i święta od godz.4 

© popol. I m, 90gr. Ilm. 50gr.III m. gr, 30 


+, YŁZE 


ostatnich lat w pomoce naukowe. zakupi- 
ła maszynę do szycia, utrzymuje natczy 
ciela. prowadzącego chóry. zebrała prze 
szło tysiąc złotych na lampe kwarcowa 
dla dzieci. zakup któremi nie został atoli 
dotąd zrealizowany wobec krążących od 
pół roku pogłosek o niepewnym losie 
szkoły. 

Wobec powyższego członkowie Opie 
ki Szkolnej w osobach pp, J. Kamińskie- 
go, A. Gortela i M. Kołodziejskiei wraz z 
Opiekunem Głównym zwrócili sie z ape: 
łem do Rady Miejskiej m. Łodzi. aby nie 
dopuściła do krzywdy 320 dzieci robotni- 
czych, których pozbawia sie lokalu szkol 
nego. 

Rodzice dzieci szkolnych, którym le- 
ży na sercu rozwój i losv szkoły, spodzie 
wają się, że apel ich spotka sie z przy 
chylną oceną przedstawicieli miasta. 


2a 


Pożyczki budowlane z B. 6. K. dla Łodzi. 


Komitet Rozbudowy Miasta prowadzi kwalifikację zgłoszo- 
nych próśb. 


Swego czasu, gdy wyczerpał się kon- 
tyrgent nisko oprocentowanych pożyczek 
Banku Gospodarstwa Krajowego dła bu- 
dujących domy, pozostała jeszcze pewna 
liczba reflektantów, których komitet roz- 
budowy miasta zakwalifikował jako za- 
słvgujących na pożyczkę. 

Po pewnym czasie Bank Gospodar- 
stwa Krajowego zawiadomił komitet roz- 
budowy, że przeznacza jeszcze 2 miliony 
złotych lecz na pożyczki wysokoprocen- 
towe po 9 i pół proc. dla tych, których 
domy znajdują się już pod dachem, wzgl. 
których budowa jest już bardziej zaawan- 
scwana. 

Ponieważ mówiono, że i ta kwota ma 
być zwiększona, Magistrat m. Łodzi przyj 
miewał nowe podania reflektantów na po- 
życzkę, przyczem petenci zarówno na po 
daniach do komitetu rozbudowy jak i do 
Banku Gospodarstwa Krajowego zazna- 
czali, że proszą o pożyczkę 9 i pół pro- 
certową. 

Takich próśb komitet rozbudowy, któ- 
rego podkomisje odbyły inspekcje budują- 
cych się domów, uprawnił na sumę prze- 
szło 3 miljony złotych. Tymczasem mi- 


neło kilka tygodni, a żaden z petentów 
nie otrzymał pożyczki z Banku Gospo- 
darstwa Krajowego, a wreszcie komitet 
rozbudowy otrzymał zawiadomienie, że 2 
miliony złotych może Bank Gospodarstwa 
Krajowego dostarczyć, ale iako zaliczkę 
na poczet kontyngentu, przeznaczonego 
dla Magistratu, który to kontyngent, jak 
wiadomo, Magistrat miał użyć wyłącznie 
na budowę domów robotniczych. y 

Magistrat zaprotestował i przeszedł 
pewien okres czasu, aż wreszcie ostatnio 
Bank Gospodarstwa Krajowego. zgodził 
się na dalsze przyznanie pożyczek w stit- 
mie 2-miljony 200 tysięcy, ale jako pożycz 
ki 9 i pół procentowej i z tem zastrzeże- 
niem, że wydane one będa jedynie na wy 
kcńczenie tych domów, które już znajdują 
się pod dachem i będą w roku bieżącym 
wykończone, aby Bank Gospodarstwa 
Krajowego mógł przeprowadzić konwer- 
sie tych pożyczek. 

Wobec powyższego podkomisja komi- 
tetu rozbudowy wczoraj przystąpiła do 
segregowania zgłoszonych podań o tę po- 
życzkę. b) 


Dokąd jechać na urlop? 


Warunki pobytu w uzdrowiskach. 


„Busko w woj. kieleckiem. Taksa kura- 
cyjna na sezon (od 1.VII do 31.VIII) 24 zł. 
od osoby pojedyńczej, 18 zł. od dalszych 
członków rodziny, 13 zł. dzieci i służba, 
6 zł. urzędnicy państwowi, nauczyciele 
i oficerowie. Pokoje umeblowane w za- 
kładach i willach prywatnych 2 do 5 zł.. 
Całodzienne utrzymanie 4 do 8 zł. Ką- 
piele siarczane, błotne, sztuczne i t. d. 2 
de 6.90 zł. Dila urzędników, nauczycieli 
l ciicerów o 50 proc. taniej. Taksa auto- 
busowa z Kielce do zakładu 6 zł. od osoby. 

Jastrzębie-Zdrój (Górny Śląsk). Tak- 
sa kuracyjna od pojedyfńczej osoby 20 zł., 


drugi członek rodziny 12 zł., trzeci 10 zł, 
czwarty 8 zł.; urzędnicy państwowi pła- 
cą 10 zł., oficerowie 5 zł. Pokoje 2.50 do 
4 zł. dziennie, utrzymanie 7 do 8 zł. dzien- 
nie od osoby. Kąpiele 3.50 do 6 zł. 

Inowrocław. Taksa kuracyjna na se- 
zon od pojedyńczych osób 20 zł., dalsi 
członkowie płacą 12 zł., dzieci i służba 8 
zł, urzędnicy, oficerowie i nauczyciele 10 
zł. lekarze i dziennikarze "zwolnieni od 
teksy. Pokoje 2 do 7 zł. dziennie, utrzy- 
manie 10 do 12-zł. dziennie od osoby. Ką- 
piele 2.50 do 6 zł. 

He: (kąpielisko morskie). Taksa gmin- 


KURJER SPORTOWY. 


Pierwszy raid na polskiej awionetce. 


W walce o zwycięstwo nad przestworza- 
mi Polska nie pozostaje w tyle po za inne- 
mi narodami świata. 

Polscy piloci intensywnie przygotowują 
się w Paryżu do lotu przez Atlantyk, Nie- 
stety, polecą na aparacie obcej konstrukcji. 

Uwagę świata lotniczego zajmuje jeszcze 


jeden lot niemniej wartościowy z punktu 


widzenia komunikacji lotniczej — lot pol- 
skich pilotów na awionetce polskiej kon- 
strukcji i polskiej produkcji. 

Jest to rajd lotniczy pp. Wacława Ulasa 
i Bolesława Skraby na trasie Warszawa— 
Erfurt—Paryż—Londyn— Warszawa. 

Lotnicy wystartują z Warszawy za kilka 
ni, 
Maszyna, na której lotnicy wylecą, jest 

awionetką konstrukcji p. Skraby, wykona- 
na kosztem konstruktora, przy finansowem 
poparciu Ligi Obrony Powietrznej Państwa 
w centralnych warsztatach lotniczych w 
Warszawie. 

Jest to typ sportowy, dwu osobowy, © 
konstrukcji metalowej, zaopatrzony w mo- 
tor 40-konny, firmy Salmson, 

Aparat może unieść około 300 kilo, czas 


lotu bez lądowania zależnie od warunków 
atmosferycznych wynosi 6 do 7 godzin. Na 
awionetce tej można osiągnąć szybkość 
przeszło 100 kilometrów na godzinę, Za- 
sieg aparatu wynosi około 600 kilometrów. 
Wysokość lotu dochodzi do 2000 metrów. 

Aparat zaopatrzony jest w podwójne 
stery, tak, że pilotować go moga zarówno 
pilot jak i pasażer. Rozpiętość skrzydeł wy 
nosi 7 i pół metra. Pod skrzydłami świeżo 
zakupionego w Amsterdamie Fokkera, na 
którym przylecieli porucznicy Kalina i 
Szałes, zmieścióby się mogły 3 takie 
awionetki. 

Lot ten jest ciekawy z tego powodu, że 
awionetka zaopatrzona jest w motor 40- 
konny, a więc stosunkowo bardzo słaby, 
przez co jednak bardzo ekonomiczny. 

Awionetką tą zainteresowała się zagra- 
nica. Fabryka silników Salmson zamierza 
dokonać na niej rajdu z Paryża do Kalkuty. 

Rajd Warszawa—_Paryż—Londyn będzie 
właśnie pierwszym egzaminem polskiej 
awionetki, przed projektowanym rajdem 
Paryż— Kalkuta. 


Hieteiotne zawody kolaeskie o mistrzostwa torowe woj, klzkiego. 


Sensacją będzie mecz trzech kandydatów na olimpjadę. - 


Nowa fale emocji przygotowuje spot- 
towej Łodzi S. S: „Union“, bowiem w naj: 
bliższą niedzielę na torze w Helenowie od 
będą się najciekawsze w roku bieżącym 
spotkania asów kolarstwa polskiego; W 
zawodach o mistrzostwo woi. łódzkiego 
walkę stoczą między sobą: zeszłoroczny 
mistrz Polski Artur Szmidt, (Union), Reul 
(Ł. K. S). bodaj najgroźniejszy konkurent 
Szmidta, którego na ostatnich zawodach 
dwukrotnie pokonał oraz Zybert, słusz= 
nie pretendujący do tytułu mistrza woje- 

yództwa łódzkiego. 

Program tej sensacyjnej imprezy” po- 
damy w fumerze jutrzejszym. 

Równocześnie dowiadujemy się, że 
obecna forma zawodników biorących t- 
dział w niedzieliych wyścigach zwróciła 


uwagę naczelnej magistratury olimpijskiej 
dzięki czemu kolarze Szmidt, Reul, Zybert 
i Koszutzki zostali przydzieleni do obozu 
przedolimpijskiego, który trwać będzie 
cztery tygodnie w Warszawie. : 
W obozie tym prócz wyżej wymienio- 
nych kolarzy wezmą udział najlepsi pol- 
scy zawodnicy jak: Lange, Szymczyk, 
Majewski, Podgórski, Turowski, Barzyc- 
ki, Szamota, Łazarski, — szosowcy — 
Szeinrok, Waliński, Ignatowicz, Fress, 
Serbeński, Wiącek, Kłosowicz, Heinrich i 
Michalak. j , LC CZW 
Zawody niedzielne wzbudziły w Łodzi 
kolosalne zainteresowanie, tem bardziej, 
że w dniu tym innych sensacyjnych im- 


prez ligowych nie będzie. g 


„KURIER ŁÓDZKI". — Platek, 15-go czerwca 1928 rokn. 


na za cały sezon 20 zł., każdy następny. 
członek rodziny płaci połowę. Lekarze, 
dzieci i służba zwolnieni od taksy. Pokoje 
wraz z utrzymaniem 15 zł. od osoby. 
Jaremcze. Taksa kuracyjna 17 zł. od 
oscby. urzędnicy państwowi, samorządo- 
wi i wojskowi płacą połowę taksy. Ceny 
' pokoju wraz z utrzymaniem 10 do 16 zł. 
dziennie od osoby. 


Co dziś 
śnicy 


Program 


30: 


usłyszymy z gło- 
radjo-aparatu ? 


kiej sta 
z aa =p dą 


iątek, 15-g0 czerwca. ; 

Warszawa, 1111 m. — 13.00 Sygnał czasu, hej- 
nal z wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo<meteorofoziczny oraz nad program; 15.00 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy, samo 
rządowy, tad program; 6.20 Przegląd wydawnictw 
perjodycznych, omówi prof. H. Mościcki; 16.40 
Lekcja języka angielskiego p. Gardiner; 17.20 Od- 
czyż p. t. „Dom, jako teren szerszego życia“ wy- 
zgłosi p. Marja Ankiewiczowa; 17.45 Transmisja z 
Wilna. Święto pieśni dzieci szkół powszechnych 
m. Wilna; 19.05 Komunikaty: rolniczy oraz trams- 
misja z Krakowa notowań giełdy zbożowej kra- 
kowskiej; 19.15 Rozmaitości; 19.30 Odczyt p. t. 
„Przeszczepianie tkanin“ wygłosi dr. Lewenstern: 
19.55 Pogadankę muzyczną wygłosi p. Karol Stro- 
merger; 20.15 Koncert poświęcony twórczości P. 
Wagnera. Transmisja z Doliny Szwajcarskiej. W 
przerwie biułetyn „Messager Polonais* w języku 
francuskim; 22.00 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
cze-meteoroloziczny; 22.05 Komunikaty P. A. T.; 
22.20 Kommnikaty: policyjny, sportowy i nad pro- 
gram; 22.30 Transmisja mużyki tanecznej. 


RE I BTO ADSTAL E RE ZZOZ ESA 
Ratłuicie włosy. 


Nawet zupełnie łysi mogą odzyskać 
piękne włosy, używając balsamu na po- 
rost włosów, który zapobiega wypada- 
niu, niszczy łupież, usuwa swędzenie 
głowy i pobudza do życia obumarłe ce- 

bulki włosów. 
poleca Skład Apteczny I Perfumerja 
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Dwie wiełkie Imprezy 


sportowe w Bydgoszczy. 
Regaty wszechpolskie o mi- 
strzostwo Polski. 


Pierwsze dwie niedziele miesiąca lipca 
r. b. poświęcone będą naszemu wioślar- 
stwu, które w ostatnich latach nadzwyczaj 
pomyślnie się rozwija. Z wszystkich stron 
Polski przybędą do Bydgoszczy liczne rze- 
sze wioślarzy, aby w niedzielę 1 lipca na 
znanym torze regatowym w Brdyujściu 
stanąć do regat międzyklubowych i mię- 
dzyszkolnych, a w niedzielę, 8 lipca r. b. 
uczestniczyć w regatach wszechpolskich o 
mistrzostwo Polski. Jedne i drugie zawo- 
dy wyeliminują również najlepsze polskie 
osady wioślarskie, które bronić mają barw 
naszej Rzeczypospolitej na Olimpjadzie w 
Amsterdamie, 

Programy wielkich tych dwóch igrzysk 
wodnych zostały już ostatecznie ustalone, 
W niedzielę, 1 lipca przeprowadzi się 16 
biegów, w tem bieg o mistrzostwo miasta 
Bydgoszczy i 3 próbne olimpijskie biegi 
eliminacyjne, Program regat wszechpol- 
skich w niedzielę, 8 lipca obejmuje również 
16 biegów, w tem 5 biegów mistrzowskich 
i 3 biegi eliminacyjne na Olimpjadę. Tego- 
roczne regaty w Bydgoszczy zapowiadają 
się bardzo ciekawie i mają, ze względu na 
obszerne programy, udział licznych wio- 
ślarzy zagwarantowany. 


SENSACYJNY MECZ TENNISOWY 
SKŁADY REPREZENTACJI. 


W dniach 15, 16 i 17 b. m. na kortach 
WKS. Legji rozegrany zostanie mecz ten- 
nisowy pomiędzy reprezentacją Budapesz- 
tu i kombinowaną drużyną polską, złożoną 
z graczy Łodzi, Poznania i Warszawy. 
skład drużyny polskiej wchodzą: do gry 
pojedyńczej — Stolarow M., Stolarow J., 
Warmiński i Marszewski, a do gry podwój- 
nej pary: bracia Stolarowowie i ewent. 
Loth — Tarnowski. Drużyna węgierska 
przybywa w składzie następującym: Jaco- 
by, Asher, Bano i Leiner, a więc najlepsi 


gracze węgierscy z wyjątkiem Kehrlinga. . 


Rozegrane zostana 4 gry pojedyńcze i je- 
dna (lub dwie) podwójne. 


ROZGRYWKI O PUHAR DAVISA, 
Włochy — Indje (mecz w Turynie) 3:0, 


Anglja — Niemcy (mecz w Londynie) 4:1, 
Halandja — Austrja (mecz w Hadze) 3:2. 


"EF - 


Nr 164, 


LIST OTWARTY. 
DO PANA WOJEWODY ŁÓDZKIEGO. 

Gmina żydowska w Łodzi zamianowała niejże 
kiego Icka Lewkowicza kontrolerem rytuałnyw 
w rzeźmiach łódzkich. Aczkolwiek przeciwko tej 
kandydaturze protestowałiśmy we właściwym czł 
sie, motywując tem, że przeszłość wymienioneg” 
nie daje gwarancji należytego wywiązania sią 
Lewkowicza ze swego zadania, Gmina Żydowska 
nominację tę do dnia dzisiejszego utrzymuje w; 
mocy. Icek Lewkowicz podczas jego pracy w 
rzeźmi łódzkiej popełni! różne przestępstwa kary» 
zodne i ciąży na nim ciężkie oskarżenie przywła» 
szczenia cudzego mienia ruchomego i inne. Za 
fakty tę przyjmujemy pelną ` odpowiedzialność. 
L. pod żadnym pozorem nie zasługuje na piasto- 
wanie takiego stanowiska. Postanowienie Gminy 
Żydowskiej wywołało niezadowolenie społeczsń- 
stwa żydowskiego, które czuje się mocnąq„przez 
to pokrzywdzone. 

Zwracamy się przeto do Pana Wojewody 2 
prośbą o intenwencię, aby ochronić zainteresowa 
nych obywateli żydowskich od narzucenia im oi 
ganti w wysokim stopniu sprzeeiwiającego się za” 
sadom moralności i celigji żydowskiej. 

Racz Pan, Panie Wojewodo, przyjąć wyraży 
szacunku i głębokiego poważania. 

Stowarzyszenie Rzeźników z hali 
„Gościnny Dwór* w Łodzi. 


KOMUNIKATY. 


Podziękowanie. 

Jako jeden z członków grona rodzicieh 
skiego oraz w imieniu ogółu rodziców —: 
dzieci uczęszczających do średniego za- 
kładu naukowego pani Eugenii Krygiero- 
wej w Łodzi, składam dyrektorowi tegoż, 
zakładu, panu Stanisławowi Przeżdziec- 
kiemu oraz Ciału Pedagogicznemu gorące 
pcdziękowanie i wyrazy pełnego uznąnia 
za tak żmudna, pełną poświęcenia pracę 
rołożoną nad wykształceniem i wychowa 
niem powierzonej ich pieczy młodzieży. 

Naczelnik Bargiel Hilary. 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 


LEKKOATLETYCZNA EKSPEDYCJA 
OLIMPIJSKA. 


Jak się dowiadujemy kom. olimpijski 
zamierza wysłać na Olimpjadę 14 lekko- 
atletów i lekkoatletek. Kto pojedzie — 
dotychczas nie wiadomo, gdyż minimum 
osiągnęła do obecnej chwili tylko Kono- 
packa. Zresztą zadecydują o tem osta- 
teczne zawody eliminacyjne o pełnym pro- 
gramie (wraz z dziesięciobojem), które od- 
będą się w dniach 30 b. m. i 1. 7. w War- 
szawie. i - í 
Prawdopodobnie P, K, I. O. wyszle paru 
zawodników mimo, iż nie osiągnęli mini- 
mum, Ciekawe jest ilu przy tej sposobno- 
ści pojedzie oficjalnych przedstawicieli i 
urzędowych reprezentantów. : Na Olimpja 
dzie zimowej było ich trochę za wiele, 

Czy nie możnaby i dla nich stworzyć 


Dział oficjalny ©. K. S. 
Komunikat urzędowy Ne 19 


z dnia 15 czerwca 1928 r. 


Dnia 16 czerwca r. b; 
godz. 15-ta; boisko ul. Wodna: Szturm 


—Kadimah, p. Mike. 

godz. 17-ta, boisko Ł.K.S.: Tur—Kraft, 
p. Krachulec. 

godz. 17.30, boisko ul. Wodna: Ha- 
koa — Makkabi (W-wa), p. Andrzejak. 
Dnia 17 czerwca r. b.: 

godz. 11-ta, boisko Ł.K.S.: Orkan — 
Ł.T.S.G., p. Izrael; 

godz. 9-ta, boisko Ł.K.S.: Orkan II — 
Ł T.S.G. II, p. Dowbór; 

godz. 11-ta, boisko W:K.S. Ł.K.S.B.W. 
—Bieg, p. Szer. J.; z 

godz. 17-ta, boisko ul. Wodna: Ora- 
torium — Siła, p. Cwillich: i 

godz. 17-ta, boisko Sokoła (Zgierz): 
Orle — Gwiazda, p. Cichoeki; 

godz. 11-ta, boisko w Pabianicach: 
P. T. C. — W. K. S., p. Szczygielski; - 

godz. 15-ta, boisko w Zduńskiej Woli: 
Tur — Sokół, p. Rakowski; 

godz. 16-ta, boisko Moszczenica: M. 
K: S. — Ł.T.S,G,, p. Pietsch; 

godz. 16-ta, boisko Piotrków: Con- 
cordia —— Strzelec, p. Wardęszkiewicz; 

Dnia 16 czerwca r. b. ukaże się w ko- 
muinikacie tabelka kosztów podróży i diet 
jeką winni pobierać sędziowie wyjeżdża- 
jący na prowincję. 
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„Kurjer Lódzkie, 


NASZA EKSPANSJA GOSPODARCZA. 


Rzut oka na stosunki hańndiowe polsko-węgierskie. 


ex) W związku ze zbliżającym się 
terminem rozpoczęcia rokowań handlo- 
wych polsko-węgierskich, który prawdo- 
podobnie nastąpi z końcem czerwca, 
wzrasta u nas zainteresowanie sprawa- 
mi węgierskiemi szczególnie o ile doty- 
czą one kooperacji węgiersko-polskiej. Z 
tych względów na szczególną uwagę za- 
sługują przedewszystkiem głosy tych nie 
licznych osób, które o tak specjalnej dzie 
dzinie naszego handlu zagranicznego. Są 
należycie poinformowani i mogą mieć o 
niej swój własny sąd. Do tych osób bez- 


„wątpienia zaliczyć należy p. Zygmunta 


Michałowskiego, długoletniego posła pol- 
skiego w Budapeszcie, który niedawno 
ną łamach wydawanych przez izbę han- 
dlowaą węgiersko-rpolską w Budapeszcie 
„Wiadomości Gospodarczych* wypowie 
dział się szeroko na dany temat ujmując 
całe zagadnienie stosunków handlowych 
polsko-węgierskich w perspektywie ict 
ROZK rozwoju w ciągu lat ostat- 
TICL 

„Wydaje się nam bardzo celowem po- 
dać streszczenie tych interesujących Wy- 
wodów. 


W rozwoju stosunków gospodarczych 


-polsko<węsierskich rok 1924 by? ważnym 


«etapem. Położeno wówczas w obydwu 
krajach kres trwającej szereg lat inflacji. 
w tym też roku również zniesiono na We 
grzech a poniekąd i w Polsce reglamenta 
cie i wprowadzono nowe tarvfv celne. 

Ruch handłowy pomiędzy Polską a 
Węgrami do końca roku 1924 był mini- 
malny, dopiero bowiem w r. 1925 przy- 
staąpiono do zawarcia traktatu handlowe- 
go, który dla rozwoju wzajemnych sto- 
sunków stworzył nowe zupełnie możli- 


"wości. 


pa 


Ale układ handlowy. choć utrwala ` 
rozwija, nigdy nie zmienia zasadniczo już 
istniejących warunków. wytworzonych 
bądź to na skutek struktury gospodarczej 


“danych krajów, które umowe zawierają 


bądź to na skutek stosunków  politycz- 
nych, istniejących pomiędzy obydwoma 
naństwami. Położenie powojenne tak da- 
sece przekreśliło dawną linię. że trzeba 
budować "niciako od poczatku i nowe 


“kłaść fundamenty. do tego zaś trzeba wie 


'e dobrej woli i dobrej wiary. Traktat 


' nawet najlepszy -- a któryż wolny iest 


zupelnie od braków — może dopomóc ale 
nie może utorować szlaków. które stwa- 
rza życie i © których decydują wzajemne 
potrzeby gospodarcze a nieraz i momen: 
tv połitvczne. x 

Umowe handlową podpisano w marcu 
1925 roku. obowiązywać zaczeła ona od 
września. Układ obejmuje niewielką ilość 
pozycyi taryfowych. główna zaś łego ce 
chą jest dwustronne przyznanie sobie 
klauzuli największego uprzywilejowania, 
która też dopomogła wielce do normal- 
nexo ułożenia się stosunków  handlo- 
wych. Podobna struktura gospodarcza 
stwarza nieraz przeszkody w rozwoju 
łatwiej iest bowiem oczywiście o postęp 
wtedy gdy dane państwa wzajemnie uzu- 
pełniaja swe gospodarcze potrzeby. W 
Polsce zarówno jak i ma Węgrzech prze- 
waża produkcja rolnicza i wzztednie nie 
wiele obydwa kraje wzajemnie sobie dać 
moca l 

Najważniejsza pozycją w eksporcie 
naszym do Węgier jest wegiel. Wpraw- 
dzie posiadają Wegry własną kopalnię, 
ale węgiel węsierski zawiera małą iłość 
kaloryj w porównaniu do polskiego, któ- 
regc jakość znacznie jest wyższa, tak iż 
mimo dużej różnicy ceny oraz wysokich 
kosztów transportowych. przywóz pol- 
skiego węgla na Wegry opłaca się. We- 
gry przystępują wprawdzie obecnie do 
elektryfikacji jednej z głównych swoich 
linii kolejowych. co pociągnie za sobą 
pewnę zmnieiszenie przywozu tvezla dla 
kolei państwowych: z drugiej strony jed 


nak w miarę rozwoju przemysłu i wzro- 
stu siły konsumcyjnej kraju liczyć mo- 


Żna w przyszłości na powiekszenie zby-* 


tu u prywatnych przedsiębiorców, tak iż 
obniżenia naszego eksportu obawiać się 
nie trzeba, o ile naturalnie ogólny stan go 
spodarczy Wegier nie ulegnie pogor- 
szeniu. 

Po za węglem wywozimy jeszcze na 
'Węgry w większej ilości drzewo, Na sku 
tek oderwania od Węgier dużych teryto- 
rviów, bogatych w lasy, drzewostan wę- 
sierski niezmiernie się uszczuplił. to też 
Wegry stanowia dzi$ dobry rynek zby- 
tu dla naszego drzewa. 

Wywóz półproduktów żelaznych z 
Polski do Węgier, który w latach 1925— 
1926 rozwijał się pomyślnie. ustał prawie 
zupełnie z racji układu o ochronie terytc 
rialnej. zawartego pomiędzy przemysiem 
żelaznym polskim. a węgierskim. Za to 


przywozimy na Węgry produkty naito- 


we, artykuły przemysłu chemicznego, 
włókienniczego etc. 

Wegry przywożą do nas przeważnie 
produkty rolnicze a mianowicie takie, 
których u nas brak, albo których chwilo 
wo z powodu czasowego niedoboru, po’ 
trzebujemy. I tak na wiosne znaczny jest 
zazwyczaj przywóz pszenicy i żyta z 
Węgier do Polski, po za tem otrzymuje- 
mv-od Węgier jarzyny, owoce. nasiona 
i t. p. Import węgierskieeo wina nie od- 
grywa obecnie tej roli co przed woiną 
kiedy to Małopolska, a po cześci i Konsre 
sówka były znakomitym rynkiem zbytu 
dla tokajów i innych win węgierskich 
Poważną pozycję w wezierskin wywo 
zie do Polski zajmują ryby żywe. Z ar- 
tykułów przemysłowych wywożą do tas 
Wegry niektóre maszyny elektryczne. 
po za tem artykuły fotograficzne. środki 
lecznicze etc. 

Bilans handlowy mamy z Weera- 
mi ostatnio stale czynny, a przewaga na 
naszej stronie jest naweł zazwyczaj dość 


znaczna. Wogóle położenie Polski jest o 
tyle lepsze, że artykuły, które przywo- 
zimy do Węgier mniej sa zależne od 
chwilowej koniunktury niż produkty we- 
nierskie, których my jesteśmy odbiorca- 
mi. W świetle cyfr statystycznych nasz 
obrót towarowy z Węgrami przedstawia 
się następniąco: 
Przywóz Wywóz Saldo 
w złotych nowego parytetu. 


rok 1925 64,176 48,501 — 15,675 

rok 1926 16.070 41572 SE 25,502 

rok 1927 46,473 53,960 + 7,507 
I kwartał 1925 r. 21,023 7,047 — 13975 
I kwartał 1926 r. 3,387 95235 + 6,183 
| kwartał 1927 r 11.932 14,775 + 28483 
| kwartał 1928 r. 7,713 


10000 + 2257 
Dla porównania przytoczyć trzeba, A 
ogólny handel zagraniczny Węgier 
kształtował się w I. kwartale r. b. jak na 
stępuje (w nawiasie cyfry za analogiczny ' 
okres 1927). 


Import Eksport 
(w milionach pengó) 
styczeń, luty 180.8 (151.7) 114.7 (113.0) ' 
marzec 107.8 ( 97.1) 73.1 ( 63.4) 
suma 2886 (2488) 187.8 (176.4) 


Z towarów importowanych przez Wę 
wiry wykazują w porównaniu z marcem 
1927 r. szczególnie silną zwyżke wyroby 
włókiennicze ibawełna i jedwab), ma- 
szyny, węgie! i surowy tytoń, podczas 
gdy przywóz drzewa i skóry spadł. W 
wywozie węgierskim obserwiuiemy 
wzrost eksportu pszenicy i maki. nato- 
miast zmniejszył się eksport bydła pocią 
sowego i rzeźnego, tłuszczów zwierzę- 
cych. iaj oraz kartofli. Rekoimia pomyśl- 
nego rozwoju wzaiemnych stosunków 
handlowych Polski : Wegier Graz ko- 
rzystnego dła obu krajów zakończenia 
rozpoczać się mających rokowań powin- 
na być odwieczna przyjaźń panująca jak 
dawniej tak i dziś między obu narodami. 


(ięikie położenie kupietiwa SKÓTZANEDO. 


Słaby zbyt wytworów. 


ex) Tegoroczny sezon wiosenny na 
rynku skór twardych był znacznie słab- 
szy od zeszłorocznego i nie odpowiedział 
nadzisjom kupców. Przyczyną tego jest 
m. in. wzrastająca konkurencia obuwia 
rumowezo w stosunku do obuwia produ- 
kowanego ze skóry. 

Podczas. gdy jeszcze w sezonie let- 
nim r. ub. krajowe fabryki obuwia płó- 
ciento-zumowego nie konkurowały w 
większym stopniu z producentami obu- 
wia skórzanego, to obecnie wobec ciągłe 
go podrażania cen obuwia (z powodu 
zwyżki cen skór) i dużego zarzucenia 
rynku obuwiem zumiowem. to ostatnie za 
czyna się coraz bardziej wprowadzać, 
osłabiałąc popyt na obuwie skórzane. 

Noszone w lecie przez dzieci t, zw. 
trepki skórzane, zostały zwłaszcza w 
miastach, wyparte przez lekkie obuwie 
gumowe. Również i w zimie boty sumo- 
we wpływają w dużej mierze na zmniei- 
szenie popytu na obuwie damskie, co na- 
turalnie musi również oddziaływać na 


kształtowanie się popytu na skóry 
twarde. 
Z poczatkiem tegorocznego sezonų 


wiosennego fabrykanci obuwia mechani- 
cznezo przygotowali dość znaczne ilości 
towaru, licząc na większy tegoroczny 
zbyt. który jednakże zawiódł i pociągnął 
za soba dużo niewypłacałności wśród 
kupców. i 

Na zmniejszenie sły nabvwczej od“ 
biorców skór twardych wpłyneła też i w 
znacznym stopniu ciąśła zwyżka skór 
surowych, które siłą rzeczy podrażałv 


skóry twarde gotowe. Od poczatku r. b. 
do kwietnia ceny skór tak surowych, jak 
i gotowych zwyżkowały na rynkach mię 
dzynarodowych. co też naturalnie odbiło 
się i na rynku polskim. Dopiero w końcu 
kwietnia nastąpiła pewna stabilizacja cen 
na skóry twarde a potem spadły w handli 
od 5 do 10 proc. wobec, słabego zbytu i 
dużcj konkurencji. Garbarnie krajowe 
iednakże oficjalnie cen nie obniżyły, hur- 
townicy natomiast, posiadałjąc znaczne 
zapasy. ograniczają swe zyski i sprzeda- 
ią towar taniej, W stosunku do tego sa- 
mego czasu w roku ub. skóry twarde ka! 
kuluja się obecnie 'o 35 do 30 proc, drożej. 

W ciągu ostatnich dwóch lat dał się 
u nas zaobserwować stały spadek impor 
tn skór twardych gotowych tak. obecnie 
przywożone są minimalne ilości tego to- 
waru Dzieje się to dzięki temu. iż skóry. 
te, chociaż lepsze w gatunku od kraio- 
wych. są droższe gdyż wyprodukowane 
na lepszym Strowcu. J 

Krajowe garbarnie daiżąc do jak najniż 
szego skalkulowania cen, posługują się 
niejednokrotnie surowcem gorszym i w 
ten sposób skóra twardą krajowa. wyra- 
biana z tańszego surojwca może być 
sprzedawana taniej. Produkcia krajowa 
skór surowych nie wystarcza na potrze” 
by naszego rynku i dlatego towar ten jesi 
w większości pochodzenia obcego. 

Słaby zbyt tak na rvnkm miejscowym, 
iak i na prowincji zaostrza |silnie konku- 
rencie. Należy tu zaznaczyć, iż kupcy w 
branży skórzanej są przeważnie bardzo 
mało zasobni w kapitał obrońowy i czę= 


z 


„Kurjer Łódzki“. 


Dyskonto Banku Angiji 
pozostaje niezmie- 
nione. 


ex) „Hamburger Nachrichten* z dn. 8 
b. m. donoszą z Londynu, że wbrew 0- 
czekiwaniom City, Bank Anglji dyskonta 
nie obniżył. Liczono na obniżenie z wsze|- 
ką pewnością, a to ze względu na panu- 
jącą od dłuższego czasu w Londynie płyn 
ność gotówki jak i na wielkie importy pie- 
niądza. Bank Anglii nie mógł jednakowoż 
zdecydować się do obniżenia dyskonta. 
ponieważ tendencja na amerykańskich 
rynkach pieniężnych zmusza go do ostro- 
żnej polityki dyskontowej. 

Chcąc City dać do zrozumienia, jak 
rzeczy stoją, Bank Anglii sprowadzone 
niedawno przez Midland Bank (porów- 
nai „Wiadomości Finansowe“ Nr. 246 str. 
8) złoto w wysokości trzech miljonów 
funtów nie zakupił i złoto to dostało się 
do Banku Francji. Tem samem zaś zamiar 
prezesa Midland Banku Mac Kenny zmu- 
szenia Banku Anglii do zmiany jego poli- 
tyki kredytowej, nie udał sie, Jak wia- 
domo, Midland Bank zamówił w Nowym 
Jorku dalszy transport złota w wysoko- 
ści 4 miljonów funtów. Wobec zajętego 
jednak przez Bank Anglii stanowiska, 
Mać Kenna otrzyimał od gubernatora no: 
wojorskiego banku federalnego, Norma, 
odmowną odpowiedź. (s) 


REFORMA MONETARNA 
W SZWAJCARII. 


_ex) „Baseler Nachrichten“ z 8 b. m 
podają. że między szwajcarskim Ban- 
kiem Narodowym a Debartamentem Fi- 
nansów toczą się już od dłuższego czasu 
rokowania w sprawie wznowienia wy” 
miany banknotów na złoto. lak wiado- 
mo Bank Narodowy już dzić w ograni- 
czonej mierze wymienia banknoty na 
złoto. Departament Finansów stoi na sta 
nowiskiu, iż zpowrotem do płat gotówko- 
wych musi być przywrócona czysta wa 
iuta złota. 

Projekt nowej ustawy monełarnej jest 
już wykończony, a przygotowania techni 
czne posuneły się już do tego stopnia na 
przód, że Departament Finansów w ral- 
bliższym czasie zwoła komisie, złożoną 
z przedstawicieli handlu, przemysłu i ban 
kowości, która to komisia ma wypowie- 
dzieć swoją opinię. Następnie zaś kwe- 
stia reformy monetarnej zaimie się Kemi- 
sja Specjalna. złożona z rzeczoznawców 
walutowych. Jednostką monetarną bę- 


dzie irank złotv. (s) 


sto zmuszeni sa sprzedawać towar po ce 
nie kosztu, aby tyłko zyskać klienta. Wo: 
góle kupców w branży skórzanej jest 
zbyt wielu w stosunku do ogólnej pojem- 
ności naszego rvnku na skóry twarde, co 
musi wpływać na zmniejszone obroty © 
każdego z nich zosobna. 

Garbarnie udzielają towar kupcom 
hurtownikom średnio na rachunek otwar 
ty. którego termin wynosi 3 — 4 tygod” 
nie, a następnie na kredyt wekslowy, do- 
chodzący do 5 — 6 miesiecy. O pokryciu 
rotówkowem. które jeszcze w roku ub. 
wynosiło około 33 proc. należności, obe- 
cnie naturalnie wobec ogólnej ciasnoży 
gotówkowej mowy być nie może. 

Hurtownicy detalistom udzielają to 
war na warunkach o tyle odmiennych, i? 
termin kredytu wekslowego jest tutaj je: 
szcze dłuższy. Wogóle im bliżej znaidu- 
ię sie towar sprzedawcy detalicznego, 
tem kredyty sa coraz dłuższe. Wypłaca! 
ność kupców. tak hurtowników w stosun 
ku do fabrykantów. jak zwłaszcza detali- 
stów hurtownikom jest bardzo słaba. Na 
rynku daje się zaobserwować dużo pro- 
testów wekslowych. 

Większego ożywienia w branży Skó- 
rzanej należy oczekiwać dopiero w koń- 
cu sierpnia w związku z rozpoczynają- 
cym się sezonem jesiennym, , z 


"tt 
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Uichylenia finansowania konstmcji zbyli. 


Problem dlugoterminowych weksli. 


ex) Materjał weksłlowy, gromadzący 
się dzisiaj na rynku pieniężnym, wykazu- 
je tendencję dalszego pogorszenia się, 
nadmiernie długie terminy raczej bo- 
wiem zwiększają się, aniżeli ułerają re- 
dukcji. Charakterystycznem - jest przy- 
tem, iż w tych działach produkcii, w któ- 
rych przemysł jest zorganizowany Ssyn- 
dykatowo, długoterminowe weksle nie 
nądaiące się do dyskonta w Banku Pol- 
skim, omal wcale nie zjawiają się w obro 
cie, natomiast w coraz szerszei mierze za 
lewają one działy produkcji niezsyndyka 
Jzowanei. Wyjaśnienie tego ziawiska 
iest dość proste. Nadmierne przedłużanie 
terminów wekslowych jest z iednej stro- 
ny następstwem rosnących trudności zby 
tu, z drugiej zaś zaostrzającej się walki 
konkurencyjnej o nabywce. 

W działach produkcji. które są ZSYN= 
dykalizowane, trudności zbytu mimo 
wszystko nie prowadzą do przerostu kor 
kurencji, szczególnie nie widać ich w 
tych dziedzinach, gdzie produkcja jest 
świadomie regłementowana i ogranicza- 
ną do potrzeb rynku. Znacznie gorzej 
przedstawia się jednak sytuacja w tych 
dziedzinach obrotu, gdzie producent idzie 
zupełnie samopas i gdzie na każde nowe 
pogorszenie się warunków zbytu reaguje 
or najprostszym środkiem t. i. jeszcze li- 
keralniejiszem, niż dotąd, udzielaniem kre 
dytu odbiorcy 

Przedłużanie terminów wekslowych 
bezwarunkowo nie poprawi jednak kon- 
junktur zbytu, przeciwnie może tylko 
zdezorganizować rynek. podtrzyma bo- 
wiem producenta w fałszywem mniema- 
niu, iż bez ograniczeń dalei może forso- 
wać produkcja 

To forsowanie produkci: bez wzgle- 
du na faktyczną zdolność nabvwczą ryn- 
ku może się atoli zemścić, gdvż odbior- 
cy bezskutecznie poczynają nabywać co- 
raz większe flości towaru i nie czynią so 
bie większych skrupułów z tego. czy w 
terminie płatności długoterminowego 
wekslu potrafią go spłacić wpływami. 


faktycznie osiągniętemi z realizacii towa- 
ru. W tych warunkach „inflacja wekslo- 
wa“ stać się może czynnikiem chwilowo 
i oportunistycznie podtrzymującym 
wprawdzie wysoki poziom produkcji, 
lecz kryjącym w zanadrzu MOZNYCOWĆ na 
głego jej załamania sie. 

Dlatego też dążyć należy już dziś do 
rvgorystyczniejszego, niż dotychczas 
traktowania długoterminowego materia- 
łu wekslowego, dalsze bowiem ułatwie- 
„nie jego obiegu równoznacznem byłoby 
z nadużywaniem narkotyku, który może 
w niedalekiej przyszłości wvwołać po- 
ważne zaburzenia w organiźmie gospo- 
fAdarczym. W interesie uzdrowienia obie- 
gu wekslowegu zdanieni naszem pożąda- 
nem byłoby ewent. znowelizowanie pra- 


. wa wekslowego w kierunku przywróce- 


nia wyższej skali opłat od weksli z ponad 
3 miesięcznym terminem płatności. Zbyf 
małą jest również marża różnicy, o ile 
idzie o procent. pobierany przy dvyskon- 
cie 3 miesięcznych weksli z jedne: a 
przy lombardzie długoterminowych wek 
sli z drugiej strony. Zbyt niska rozpiętość 
owej marży faworyzuje poniekąd dalszy 
wzrost obiegu weksli długoterminowych 
co oczywista jest wręcz niepożadanem, 
w ten sposób bowiem pośrednio depre- 
ciacii ulega normalny materia! wekslowy 
nadający się da dvskonta w Banku Pol- 
skim. Jesteśmy dzisiaj wogóle jednem z 
nielicznych państw w którem instytucja 
emisyjna Ipmbarduje weksle. bynaimniej 
nie nadające się do iei portielu ani do roz 
szerzeria podstaw jej statutowej działal- 
ności kredytowei. 

Weksel długoterminowy stał się w na 
szych' stosunkach złą odmiana tak zw. fi- 
nansowania konsumcji zbvtu. aby zaś nie 
zapuścił on jeszcze głębszych kerzen? w 
naszem życiu gospodarczem, przystąpić 
należy do zdecudowanego tamowania ja- 
ko zła jego nadmiernego obiegu. 


(:0:)— 


Bilans Banku Polskiego 


za pierwszą dekadę czerwca. 


ex) Biłans Banku Polskiego za pierw- 
szą dekadę czerwca r. b. w pozycji kru- 
szec (570,1 mili. zł.), waluty, dewizy i na 
leżności zagraniczne (536,3 mili. zł.) wy- 
kazute zmniejszenie o 3.2 mili. zł. do łącz 
nei sumy 1.106,5 milj. zł, Waluty i dewi- 
Ly, niezaliczone do pokrycia, zmniejszy- 
ży się o 1,8 mili. zł. (210,6 mili. zł.). Port- 
fel weksłowy wzrósł o 9,5 mili. zł, (567,8 
mili. zł.), natomiast pożyczki zabezpie- 


Posiedzenie Rady Nadzorczej 


ex) Donoszą z Warszawy: W dniu 12 
czerwca r. b. odbyło sie zwykłe posiedze * 
nie Rady Nadzorczej Banku Gospodar- 
stwa Krajowego pod przewodnictwem 
prezesa Banku dr. R. Góreckiego. 

Rada uchwaliła udzielenie pożyczek 
bkudowlańych na kwote zł. 1.272.500, po- 
żvczek .długoterminowych: w obliga- 
ciach komunalnych na sume zł. 1.169.000, 
w listach zastawnych na zł. 2.699.000, w 
obligaciach bankowych na zł. 550.000, o- 
raz w oblig. budowlanych na zł. 239.000, 

Po za tem Rada omówiła sprawę po- 
mocy kredytowej dla gospodarstw ryb- 
nych oraz jej formy i na zapoczątkowa= 
uie tei akcji przeznaczyła narazie sumę 
zł. 860.000. 

Wkońcu Rada uchwaliła uzupełnie- 
nie obowiązujących przepisów przy u- 
dzielaniu pożyczek komunalnych i prze- 


czone zastawami zmniejszyły sie o 2,3 
mili. zł. (57,4 mili. zł.). 

Natychmiast płatne zobowiazania — 
(593.2 mili. zł.) i obiee biletów banko- 
wych (1.116,4 mili, zł.) zmniejszył się o 
5,6 mili. zł. do łącznej sumy 1.709.6 mili. 
zł, Przyięty do zapasów Banku stan pol- 
skich monet srebrnych i bilonu zmniej- 
szył się o 1.5 mili. zł. (4 mili. zł.) 

Inne pożycie bez większych zmian. 


Banku Gospod. Krajowego. 


prowadziła dyskusje na temat fosforytów 
w Niezwiskach. SCE 

Z RADY GIEŁDY PIENIĘŻNEJ 
W ŁODZI. 


Rada Giełdy Pieniężnei w Łodzi poda 
je za naszem pośrednictwem do wiado- 
mości. iż w okresie od 15 b. m. do 1 wrze ; 
śnia r. b. w soboty zebrań giełdowych od 
bywać nie bedzie. 


ZBIÓR BAWEŁNY W EGIPCIE. 


ex) Donószą z Kairu: Zbiór bawełny 
w Egipcie Doluym osiąznał 99 proc. nor- 
malnej produkcji zaś w Środkowym i 
Górnym Figipcie — 100 proc. normalnej 
produkcji. 
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igrzyska olimpijskie, wielka tombola, święto pieśni, corso kwiatowe sa- 3 
mochodów, autorakieta, mecz humorystyczny, walka kwiatowa, gondole, A 
ognie bengalskie. Zabawa dziecięca, divertissement baletowe, 3 orkiestry. Ba 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 14 czerwca (Pat.) 


Notowania oficjalne. 
Gotówka: 
Dolary —— 


Belgja 124.56 

Londyn 43,512 

N. York 8.90 

Paryż 35.04 

Praga 26.4f*/, 

Szwajcarja 171.78 
Wiedeń 125.40 

Marka niem, 210,02 i pół 


22 w, 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE, 


Dolarówka 95.75, 95.50 

5-proc. pożyczka konwersyjna 67.— 

5-proc. pożyczka konw, kol, 62— 

Pożyczka dolarowa 87— 

Pożyczka kolejowa 104— 

8-proc. listy zastawne B-ku Gosp. Kr. 
94 — 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł, 52.75, 53.25 

5-proc. listy zastawne m. Warszawy 
zł. 58.65, 59.— 

8-proc. listy zastawne m. Warszawy 
zł. 74,75, 76.50 

8-proc. listy zastawne m. Łodzi 69.— 

8-proc, listy zastawne m. Piotrkowa 
66.50 


AKCJE. 


Notowano w złotych 
Bank Handlowy 117 — 
Bank Polski 193,—, 195— 
Bank Zachodni 34,— 
Kijewski 81— 
Spiess 162.50 
Siła i Światło 155—, 160— 
Cukier 68.75, 69— 
Firley 67.50, 68.50 
Wysoka 200.—, 201 — 
Węgiel 99.—, 100.— 
Nobel 31.— 
Cegielski 44 — 
Modtzejów 47.50 
Norblin 240,— 
Ostrowieckie: serja B 114— 
Pocisk 10.10 
Rudzki 48.50, 49,— 
Starachowice 60.— 
Borkowski 17 — 
Haberbusch 254 —, 258.— 
Spirytus 39,50 


Złote uśmiechv fortuny. 


Ki klasa. 
Pierwszy dzień ciągnienia. 
Główniejsze wygrane. 


Zł. 15.000 Nr. 125925. 

Zt. 5,000 Nr. 81576. 

Zł. 1.000 Nr.: 24878, 73567. j 

Zt. 600 Nr.: 22961, 95530; 144089. 

Zł. 500 Nr.: 36903, 61515, „77769, 


124969, 129268, 146289. 
Zł. 400 Nr.: 46218, 98511, 99468, 114128 
116252, 119122, 128874, 138396. 
Zł. 300 Nr.:-26152. 37319, 66803, 72009 
- 73694, 76446, 19586, 51254, 85387, 89125, 
89477, 99418, 126799, 126861, 130186, 
135613, 
150235, 152222. 
Zł. 200 Nr.: 
5385, 9915, 13497, 14992, 
—17405, 17645, 17935, 18450, 
23116, 24364, 25090, 27101, 
33497, 34369, 36115, 36613, 
38181, 38628, 39497, 40891, 
44394, 45755, 46003, 47001, 
55796, 55980, 56086, 56302, 
56499, 60782, 60889, 61092, 
70403, 70914, 72573, 72948, 
76035, 76779, 80660, 81272, 
87716, 91078, 93115. 93610, 
99542. 101855, 102294. 102714, 102923 
103173, 103954. 104146, 104734, 10510!, 
105157, 105184. 108302, 108475, 109239, 
111402, 112436, 113278, 114426, 116548, 


3447, 3547, 3788, 4111, 
15075, 17194, 
21239, 23034. 
28176, 32729, 
37334, 37543, 
42099, 44174. 
51444, 52554 
57116, 58255. 
63944, 65552, 
73104, 75440, 
81855, 84227, 
93733, 96170. 


142406, 144610, 147533, 149447, | 


TEATR MIEJSKI 
Dziś ostatnie w sezonie powtórzenie „Kredo- 


wego koła", Ceny najniższe. 

Jutro rozpoczyna na scenie miejskiej szereg 
występów jeden z naiznakomitszych współczew. 
snych artystów połskich — Stefan Jaracz. który 
odegra popisową swoją rolę kasjera. bankowego 
w świetnej komedii francuskiej de Fiersta i Caille- 
wet'a „Romans pana kasjera". Początek o godz 
9-ci, 

Dziś o godz. 5-ej po południu powtórzenie wozo 
rajszej premiery „Rycerz bez skazy“. 


TEATR KAMFRALNY 
Dziś z powodu próby zeneralnej przedstawłenie 
zawieszone. 
Jutro pierwsze przedstawienie arcywesołej a: 
merykańskiej komedjo-farsy „Jutro pogoda“. Ce 
ny zniżone: od 1 zł. do 7 zł. 


U 
OTWARCIE SEZONU W TEATRZE Li NIM 


w ogrodzie Staszica nastąpi jutro ò godz. 9 wie- 
czorem. Odegrama będzie świeżo wystawiona w 
Teatrze Miejskim pełna zabawnych powikłań i 
przekomicznych sytuacyj farsa Femmnequin'a „Pa- 
ni prezesowa”, 3 

Bilety do godz. 7 wiecz. nabywać można w 
cukierni Gostomskiego, potem przy wejściu do 
ogrodu. Poczatek o zodz, 9-l. 


TEATR- POPULARNY. ot 
Ciesząca się niesłabnącem powodzeniem prze- 
piękna egzotyczna operetka w_3 aktach „Qejsza“ 
grana będzie tylko dziś, poczem do wtorku iste- 
puie miejsca interesującej sztuce amerykańskiej w 
3-ch aktach „Powódź“, która grana będzie w so- 
bote, niedzielę po południu i wieczorem oraz w po- 
niedziałek. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 

Jutro, w niedziele i w poniedziałek grama bę- 
dzie na drugiej scenie popiłarnej barwna i pełna 
humoru operetka „Gejsza“. Będą to ostatnie czte- 


rv przedstawienia w bieżącym sezonie. Bilety na, 
wszystkie przedstawienia do nabycia na miejscu w | 


kasie teatru. 


TEATR REWJI W „CASINIE”. 

Dziś ostatnie dwa przedstawienia szławierowej 
rewji p. € „...1 pana też” w opak! nio wy 
kcraniu kol MGietas ieńskiego, Borońskiezo, Macher 
skiej, Korskiej, Halicza, Zabojkinej i jej zespołu 
Rewja ta uzyskała rekordowe powodzenie i scho- 
dzi przedwcześnie z afisza z powodu trudnośi 
technicznych, od dyrekcji niezależnych. Szczezół- 
nie huragany śmiechu wywołuje sketch p. t. „Kra: 
wiec z Pieprzowej”* d-ra Pietraszka w wykonaniu 
Gierasieńskiego | Borońskiego, sketch „Wyściga- 
sy“ oraz scenka p. t „Inspełecja sanitarna“ Hucz- 
ne oklaski zbiera ponadto p. Zabołkina ze swym 
baletem. 

Jutro trzeci szlagier letniego "Sezonu, premier? 
wielkiej rewji p. t. „Bawmy siel“ kryjąca dla pu 
biezioocć wiele niespodzianek. 


TEATR LIT. „ARTYSTYCZNY . GONG“ 

przy ul. Cegielnianej 16. 
~ Tylko przez trzy dni, t. j. dziś, w sobotę I w 
niedzielę wystawia teatr specjaliy program po- 
święcony gościnnym występom artystów. Będą, 
to zarazem ostatnie występy pożegnalne p. Cze- 
sławy Popielewskiej. Po za teni. bierze udzia ca 
ły zespół wraz z Bolciem Kamińskim, który powró 
ch już z urlopu. Codziennie dwa przedstawienia- 
o godz. 8 i 10-ej. 


117270, 117911. 123415, 124292, 128255. 
129426, 130453, 131794. 132026. 132945 
134826. 136418. 148368. 139401. 140845, 
142545. 142550, 143002. 144876, 145277" 
145947, 147813, 147954, 148124, 149886 
152976. ~ ; w. "A j 

3 — "rt 


Opierając się na Rozporządzeniu Rady Miqistrów z 
dnia 10 lutego 1926 roku „o regulowaniu Cen przetworów BĘ 
zbóż chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz odzieży i M 

© obuwia przez wyznaczanie cen" (Dz. U. R. P. N. 18 poz. 
$ 101), na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
«| 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmio- 


521 88 
WT art, 8) oraz na uchwale Magistratu m. Łodzi z dnia 16 kwie- jek 
W tnia 1926 roku — niniejszem podaję do wiadomości miesz- $ 
i kańcom m. Łodzi co następuje: 
Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr.527 z dn. 14 czerwca gą 


8 tów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91 poz. 


85 1928 roku zostały wyznaczone ceny maksymalne (najwyższe). HR 


Na mięso wieprzowe i wyroby mąsarskie za 1 kg. 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Piatek. 15-g0 czerwca 1928 roku. 


ETSN EINES 
Willa 


i A i I „ „Ulatlejówka” 


pokoje z utrzymaniem I usługą, cu- 

dne położenie, czystość, uczciwość, 

,Przzx ozerwiec ceny zniżone. Zgło” 
szenia tamże, A. Krtyżanowaka. 


TMAS EN 
g 


s 


OW TCOR" CZ EAN KZT 


JE md Tuyan. 


willi „VERA“ 


CE G i Wa 


BÓJ obok pensjonatu „Skorki* są do wynaję- 


cia pokoje z kuchnią i-alkową oras po 
jedyńcze pokoje od zaraz; 5 minut do 
lasu. od stacji 15 minut, Wiadomość na 
miejscu i w Łodzi tel. 13-17 w godz 9—1 


w detalu: £ 3—6 po poł. 

1 wieprzowina — ZŁ 2.70 19 baleron surowy ZŁ 490 Willaoznaczpna chorągwią, 
2 wieprzowina bez dokł. „ 3.36 20 boczek sur. wędz. n 430 SARREN z 
3 schab i baleron 4338 21 gotowany „n 470 

4 słonina u 3.60 22 szmalec u 410 PRZE ORYW EES 
5 sądło „ 360 23 siekane do umowy g i 2 
6 sałceson „ 3.60 24 słonina paprykowana ZŁ 490 Ą i Í 

7 kiełbasa krajana „ 3.60 25 polędwica sur. wędz. „ 6.70 g i 

* serdelowa = „ 3.60 26 a surowa do ma AE LLL 
9 pasztetowa 4,50 27 rolada u S 
10 serdelki “470 28 kielbasa sucha « 5608 LAROPENE Tel Ko 58. 
11 podgarlana u 2.50 29 salami u 8.40 | Pensjonat otwarty cały rok, 50 po- Bi 
12 Czarna u 2.50 30 parówki „ 5.60 jg kol zyj z ipo > b 
> : ; HM susowo urządzonyc ompietnie 5 

13 kaszanka „ 1.36 31 kiełbasa sucha poka 6.50 do rap ky Ciapła Gzasziw | 
14 krakowska u 450 32 " u  moSKIew jj da w pokojach. Apartumenty s ła- | 
15 szynka gotowana u 630 ska „ 6.50  zienkami, Kuchnia wykwintna, Du- M 
16 szynka sur. wędz. « 3.60 33 M „ myśliwska „ 7.90 ża słoneczna weranda, park, ten- $ 
17 a bez kości u 446 34 salami miękkie 5.60 SARS oye i 3% e as i 
18 baleron gotowany u 630 | kawiarnia, dansing. musyka we- $ 


Na mięso wołowe, baranie i cielęce za 1 kg. 


w hurciet w detalu: 


z ina „I gat. ZŁ 3— 

1 wołowina normalna! gat. ZŁ 265 À voos v e 5 2.50 
2 , s u w 220 3 „ koszernal „ u 4410 
3 6 koszernal u 343 4 g PO Y 
> JSC pa. u m 215 5 baranina normalna „ 3.16 
5 baranina normalna w 2075 6 kośzecna „ 380 
2085 koprem u 3.25 7 cjelęcina normalna w 2.76 
7 riehe nręmormalna u 240 g a Koriene w 290 

8 a koszerna a 26M owowa Góre! gat, 
bez kości „ 3.60 
10 wołowina normal. I gat, 
bez kości, 2,75 
11 polędwica wołowa „ 4.20 
Na wyroby masarskie koszerne za 1 kg. w detalu: 

1 kie'basa „salami“ I gat.Zł. 10.— 6 kiełbasa „gęsia” II gat. Zł. 6.76 
2 u |. w „ 8— 7 wędlina „rozmaitości“ « 11— 
3 „ wrocjawskal „a „ 6.— 8 kiełbaski wiedeń.lg. „ 8— 
4 ” " w „ 480 9 wątrobiana « 6.60 
5 u udęsia” Igati « 7.70 10 sucha eksportowa „ 11.— 


W myśl zacytowanego Rozporządzenia Rady Mini- FB 
strów § 7 wyżej wyznaczone cęny maksymalne obowiązują jg 
na terenie m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 
A Zaznaczam, że zgodnie z $$ 10 i 11 wymienionego 
RA Rozporządzenia Rady Ministrów, winni żądania lub pobie- gó 
rania cen wyższych od wyznaczonych lub nieujawnienia Z 
tych cen w cennikach właściwych przedsiębiorstw handlo- [3 
© wych, będą ukarani przez władzę administracyjną I instan- M% 
$= cji według art. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej [4 
KD zd. 31 sierpnia 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 91 z 1926 roku $ 
4 poz. 527) azabezpieczeniu podaży przedmiotów powszednie- jj 
Ml go użytku aresztem do 6-ciu tygodni lub grzywną k$ 
% do10,060.— złot., o ile dany Czyn nie ulega surowsze 
mu ukaraniu w myślinnych Ustaw Karnych. 


Łódź, dnia 15 czerwca 1928 roku. 


Prezydent m. Łodzi. 


| (--) Br: ZIEMIĘCKI. | 


Be, ze) WNT I OAZY, AŻ TT ZEKTTWKI ZŁE 
Š 


IKOLA HAND 


Łódzk. Tow. Szerzenia Wiedzy Handlowej 
ful. Gdańska Nr. 45, tel. 40-20) 


podaje do wiadomości, że przyjmuje sapisy nowowztępniących. Kandydaci 
winni okasać się świadectwem ukończenia 7, wsględnie 6 odds. szkoły 
powszechnej lub 3 klas głmnazjum. Przy Szkole Handlowej istnieje prsy- 
gotowawcsa wzorowa x oL 
Szkoła powszechna dia dzieci inteligencji — 
do której przyjmuje się chłopeów w wieku szkolnym od T lat. Wszelkie 
sprawy, związane z Komisją Powszechnego Nauczania, załatwia bespośra- 
dnio Szkoła. —- Kancelarja Szkoły czynna codziennie oprócz niudniel 
i świąt w godzinach od 9 rano do i po poł. í wieczorem od 7 do 9. J. 
| . Dyrektor (—) M. SZARKOWSKI. 
PRES ZETCW CU KKS OW "JEY OT PUCH O a a a aray. 


EE 


Zakład Wodóleczniczy 


„IONARY = Zakopane 


System D-re Zniułew:|cua. 
Oiwareie £-go lipca. 
— — Stała opieka lexarska. — — 


Poszukuję natychmiast 
od t-go lipca 


3-4 pokoje 


z wygodami, Łaskawe oferty sub. 
„12* do admin. niniejszego piama. ; 


pyrsbłajcie wina dla siebie:— 
Ww w domu i dla swoich—wkraju! 
Czytajcie broszurkę W. Ciesielskiego 


pn 


„Jak wyrabiać WINO s żyte 
Nakład wydawnictwa „Winiarstwo Do 
mowe", Łódz, mi. Sienkiewicza 4. 
— Żądać w księgarniach, kioskach — 

i a kolporterów. 


i 


przyjmie dodatkowo artykuły 
galanteryjno - koniekcyjne na 
prowizję. 

Własne auto. 
Wyrobiona klijentela. 
Referencje pierwszorzędne. 

Teren b. Kongresówka. 
Oferty sub „Wojażer” do adm. 
| p 


Psy policyjne "| 


rasy „Dobermann” szczenię- 

te i jeden roczny, po psach 

importowanych z psiarni ce- 
sarskiej w Niemczech 


do sprzedania. 


Wiadomość ul. Przejazd nr. 52 
Mleczarnia Paprotnia. 


wamani | 
ONONE 
doświadczeni I-ej kateśorji mo- 


ga się zgłosić: Inż. Reicher i S-ka 
Południowa 28. od 6—7 


SOPOTY | 


Polski Pensjonat ! Halina, Nordstr. 
73, nad samem morzem— pięknie 
położony, w ogrodzie kuchnia 
zdrowa, wykwintna,pokoje ładne, 
słoneczne z balkonami, widokiem 
na morre. Zgłoszenia na miejscu i 
w Warszawie, telefon 23 07. 


Institut de Beautć 
Anna Rydeł, 
(Dipłomće de I'Uniwersitć de Beautć 
Paris) 


Cegielniana19,m,8. tel. 69-92 


Pielęgnacja skóry i włosów. Specjal- 
ne masaże twarzy i ciała, Masaże 
| odfłuszczające, Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wągrów i innych 
defektów cery. Usuwanie włosów 
elektrolizą. Elektroterapia.  Solux. 


Przyjm. od 10-ej do 8-ej wiec. 
WWR TW KZK MEIN ANERE TENE 


sprzedania 


wielkie wzgórza plaaczyste, suche, poło- 
żonę pray lesie, odpowiednie na letol- 
ska. Wiadomość: Łódź, Nowo - Tar- 
gowa Nr. 9, m. 7, III piętro, front, 
od godz. 4—7 wieczorem. 


Dolegliwości płucne 


i gardłowe. Pismo objaśniające 
Nr. 11 bezpłatnie Dr. Hugo Caro 
G, m. b. H., Gdańsk, 


świeżość í siła 
przez używanie VIRISAN, naj- 
lepszy specjalny środek wzmac- 
niający 1 pud. zt. 12.50 
Dr. Malowan & Co. Gdańsk. 


Panowie 


abraten- Auriomnii 


proszę o oferty na przybory stolarskie; 
DYKTY, KLEJ, s$ SC 1 PA. 
PIER SZKLANY, OKUCIE DO MEBLI 
Zgłoszenia do Fr. Michalsk!. 
HURTOWNIA PRZYBORÓW 
STOLARSKICH 
miasto Kościan Pozn., ul. Ber- 
nardyńska 22, 


Choroby dzieci 


ANDRZEJA 5.: Tel. 10-20 


powrócił. 


2-3 pokoje 


z kuchnią 


„z 'wszelkiemi wygodami od i lipca 


do wynajęcia. 
Piotrkowska 269. oficyna. 


d 

Inowłódź  pitcą 
p. Tomaszów Mazowiecki 

PENSJONAT. 


Śmaczna li obfita kuchnia. Ceny 
umiarkowane. Zgłoszenia na miej- 
scu lub Pxzejazd 40 m.3 od 4—7 


Dia Przemysłowca 


kopalnia złota. 
Majątek ziemski x przemysłem fabrycz- 
nym, oprocenłający kapitał przeszło dwa 
miljony słotych. płeknie położony, w naj- 
zdrowszej okolicę Poznańskiego, pałac z 
kanalisacją, eęntrąlnem ogrzewaniem — 
elektrycznością, budynki nadkompleine, 
inwentarze kompietne, piękna polowanie, 
bardzo wartościowy objeti, z powodów 
rodzinnych okazyjnie fanio zaraz nä 
sprzedaż za zł. 800.000.— przy wpłacie 
sł. 500.000— Tylko poważni reflektanci 
zechcą sio zgłosić pud „2958" do Rekla- 
my polskiej, Poznań. Aleje Marsinkow- 
skiego 6. 


i 


ELAK, LAKI, PA- : 


Doktór 


Zachodnie 57. 
Specjalista 
Chorób skór= 
mych i wene- 


Woow 


P W" 


DR. MED. 


SONMER 


uł. 6 Sierpnia 

(Benedykta) 16 
chor. skórna 
w enerycumG; 


rycznych:. dróg. moca. 
Leczenie lampą i koblłecae 
kwarcową. Od 9—1? i 6—8 
Przyjmuje od godz, dla pań od 5 —Ś 
1—2 i 4—g wW- niedz. i święta 
w miedz. i święta 94 10—18. w. 
—1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna Pra 
poczekalnia. M [I e 
mamm |, (|p 
METZ e NĄ ja 
| m as Zielona 6. 
PIĄ TEL. 45-49. 
F D Choroby skórmo tł 
i zh WONOTYCZNE. 


Ha dogodna 
Waranka 


iRowęry znanych 
dobrych marek an- 
gielskich i niemiec-| 
kich oraz części 
najtaniej i najdogo 
dniej w fłrmie 
„DOBROPOL* 
Łódź, Piotrkowska 
nr. 73, w podwórza. 
Przyjmujemy wszel- 
Rie reparacje ores 
erowanie. 


łowił 


Specjalista chorób 
skórnych i wene- 


rycznych 00 
Piotrkowska ` 
mm Tel. 44-92, — 
Przyjmuje od 11—4 
pa poł. i od 8—9 w. 


W niedz. i święta 
do 9—2 popoł. 


DR. MED. 


EKERI 


Kilińskiego 143 
przy Główne! 
choroby wene- 
rycźne, skórne 
i dróg moczo- 
wych przyjmuje 
od godz. 12— i 
do godz, 51/2—$, 


Dr. med 
a 


e G « 

SLO GU | 
Słenkłewiczs 34 
Tel. 59-40, 
Choroby skórne i 
weneryczne. 

i moczopłciowe, 
Naświetlanie 
lampa kwarco- 


w3. 
Przyjmuje od 5 do 
9 go południu, 
W niedziele i śwłę- 
fa od 11 do 1 przed 
południem. 
Nadezedł wielki 
transport 


Dr. med. 


apenar 


ul. Pr. Harutowittn 2 
Dzielna) Tel.44-10. 
choby nerek, pe- 
chorza dróg mo- 
czowych.Przyjmuje 
od 1—2 i 4—8. 


orree e 


Szyk Dletięty 


polaca eleganckie 
paletka, sukienki, 
ubranka, szpilhoze 
ny oraz bieliznę 


dziecinną, 
geny konkarency|- 
e 


ne. 
Warunki dogodne. 
Szyk Dziecię” 

cy. 
NowosCegielniana 5 


Przyjmuje ad 8 do 
9.30. 12-2 t od 7-2 


D LeRKOWIZ 


Choroby skórne,we 
neryczne i płoiowe. 


onstantynawska 12 
Tel. 55—52. 3 
przyjmuje od g. 
pi od 6—8, dia 
pań od' 4—5 
Dia niezamoźnych 
ceny lecznio. 


se 


Dr. met. 


Ji 


Szkolna 12. 
Choroby włosów 
skórne, wenerycz” 
ne i moczopłciowe 
Naświetlania lampą 
kwarcową i prom. 

Roentgena 

(ekzematy mo 
wotwory zło” - 
śliwe) 
Przyjmuje od 6—9 
wiecz.,, w niedztole 

od 3—6 po poł 


PARATI 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób skór- 
nych, wene- 
rycznych ł mo- 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 
od 5 —8 wiercz. 


I ima 


choroby skórna 
i weneryczne, 
przyjmuje codzien- 
nie od d. 5 do T-ej 
po poł. w niedsie- 
le i święta od if 
do i-ej. Tel. 48-62 
6-go Sierpnia 1 


Dr. 


I. Weiner 


choroby 
węwnętrzne 
Spec, 

płuc i serca 
Naświetl.. lam 
pa kwarcową, 
od 3—518—9w 
Cegielniana 47 

Tel. 26-02. 


POWRÓCIŁ, 
Przyjmuje od 6% 

do Ti/2. 
Pomorska 


7 
da 


Z RIET A ECT C ZY 


£ 


NY” O ra N PIWO EE O 1 TAS kn FAW PARĄ "TOPYT> RIAA < UA AGE, u la Tacka 
sa! | Pó EPAM A 
„KURIER ŁÓDZKI”. = Piatek, 15-70 ezerwca 1923 roku, Nr 164, 


ZAKŁAD 


LECZ 


Godzina jazdy od Warszawy automobilem, koleją lub tramwajem K. E. D. 


Pociągów kursuje 30-ci 
Leczenie chorób wewnętrznych i nerwo 

djetetyka, masaż. LAMPA KWARCOWA. Obszerne 
UMYSŁOWO i ZAKAŹNIE CHORYCH ZAKŁAD NIE PRZYJ 
wypoczynku oddzielne pokoje z całkowitem utrzymaniem. Założony w 1884r. Naczelny lekarz Dr. Jan MALKIEWICZ. 


dziennie, 


tramwajów K. E,D. 
ch; Kąpiele elektryczne, świetlne, 


1órcie dziennie. 


NICZY „GRODZISK“. 


mineralne, hydropatja, 
ogrzane galerje (werandy) PARK. i 
MUJE. Dla rekonwalescentów i potrzebujących 


Adres: GRODZISK MAZOWIECKI Telefony: Międzymiastowy —GRODZISK 34, w Warszawie 74-28 lub 118-42. 


Obwieszczenie, 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 


podaje do powarechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodzi 


położone, ob- 


ciażone pożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone raty wystawione zostały na sprzedaż przez publi- 


czna licytacje. odbywać stę mające o godz. 1f-ej s rana w Kancelarji Wydziału 


dzi, przy ul. Pomorkiej nr. 21 przed wyznaczonymi notarjuszami. 
Zbiór objaśnień ! warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych odpowiednich 


nieruchomości oraz w blarze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodał i 


mogą, 


dnia następnego. 


Hipotecznego m. Ło- 


famże przeglądane być 


W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaty był świątecznym, sprzedaż odbędzie się 


a 
0 <A 
EO 
SĘ - 7 z 
Z299 A Vadium {Licytacja rozpocz- 1 > 
T przy ulicy nie sie ml DOE przed notarjuszem Dnia 
5S 7 
[= 
Lik 
1109-a | Sienkiewicza 5200 “ 39,000 J. Ładą 15.X-28 
3 


Licytacje powyższe o tyle dokonywane będą, o ile poszukiwane należności do chwill ostatecznego 
przybycia w dniu licytacji zapłacone nle będą. kódź, dnia 8 maja 1928 roku. 


z i 


Majster mitiarski i spulenski 


posiadający fachowe przygotowanie szkolne oraz -długolet- 


nią praktykę 


potrzebny do fabryki sztucznego 


jedwabiu. 


Piśmienne zgłoszenia z curriculum vitae, odpisami świadectw 


i referencjami składać ul.  Ewangelicka 5 


a. Z AA m A 


(limit m: REUMATYZM, ŁAMANIE kj 


używaj tylko 


Ao, „SAPOMENTKOL wyje 


ta) Ogólnie znany i przez licxaych lekarzy 


ATEN ZZ 
n KEE 


polecany! — Prawdziwy tylko z marką 
ochronną „PALMA%, 


Wytwórce: EUGENIUSZ MATULA 


Fabryka Środków Leczniczych w Krakowie 


ra Er 


owarzyszenia Dozoru Kotłów w 

, Warszawie 
podaje do wiadomości członków, że zgromadzeu 
nie okręgowe, zwołane w myśl § 18 i 20 statut. 
odbędzie się w Łodzi dnia 1 lipca r. b. o godz 
3-ej po południu w lokalu Stowarzyszenia Dozoru 
Kotłów przy ul. Piotrkowskiej nr. 199 dla człon- 
ków Stowarzyszenia zamieszkałych w wojewódz- 
twie łódzkiem, 

Porządek dzienny powyższego zgromadzenia 
jest następujący: 

1) zagajenie zgromadzenia przez członka za- 

rządu Stowarzyszenia. 

2) Wybór przewodniczącego i sekretarza. 

3) Wybór delegata członków Stowarzyszenia 

4) Wolne wnioski, | 
TREN KT PETA TTZECYW PTP PE TE FT ITI EE ZY AS SE TEE O DZOTOOKEMYZJ 


3 BANK 
Przemysłowców Łódzkich 


Spółdzielnia x ogr. odp. 
Rok założenia 1881. 


ul. Ewanglelicka Me 15 


przyjmuje z oprocentowaniem: Wkłady Oszczędnoś- 
calowe w złotych z wymówieniem Í na każde żądanie 
Wkłady Oszczędnościowe 


w Dolarach i innych walutach obcych 
zwrotne w Dolarach i t. p. 


Załetwia wsmelkie operacje bankowe. 
Bank Dewizowy. 


ynajem kasetek stalowych (Safes). f 


Te 
rż 
lą 


b — 


AALIS RANY 
Zarząd St 


W 


MENIS 


CENY PRENUMERATY: 
z 
Konto CZE-|w pods! s niedz. dod. Mustr. miesięcente sł. 4.90 | W tekście 3804 sen sim) a 
EM? KS Za teksten. Eo) LFA = VON 
kowe |Dla robotnitów e | e 7 w © s AF |Nekrologt w aLa GŁ ©, zn pl 3 
Eann tpe Komunikaty 38 ~ a E : 1 
J 211 ` "= ve 
P. K. O. Na prowinoji . . . | „ 8.09 ZwyGiiie Soę „EÓÓ W r z 
Zagranicą tze a a TT e I/I st0;gg | Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr 
NM 61747. < | szenie 1 sł. dla bezrobotnych — 50 gr. Ogłoszenie nadesłai.. 
Odnoszenie do domu „ % „ 0.40 zcdz. T wiecz. o 30 proc. drożej. M 


„Karjer Łódzki I „Łódzkie Echo Wieczorne” Tącznie s odnosz 


Odbito we własnej drukarni 


Redaktor naczelny: 
Czesław Gumkowski © 


H Ko 
d włoskiego, hiszpań- 
| skiego, łacińskiego, 


m. 1. 


| 
| 


Dgłoszenia drobne. 


po 10 groszy za wyraz. Dia po- 
szukujących pra 
raz. Najmniejsze ozłoszenie 50 zr. 


fina Iwytowanłe 


Heżdy Folak powi- 
nien pisać po- 
prawnie  (ortegra- 
fteznle); uezcie się 
więc listownie pol- 
skiej pisowni. Kursy 
buchalteryjne prof, 
Seknłowicza, Warm- 
szawa, Żórawia 42 
Żądajcie prospek- 
tów. 1906. 
A RATAAN E I SEET] CYEA 

kastal Każdy ła- 

twą metodą wy- 
uczy się w domu 
fęzyRÓw: angieli:kie- 
go. — franenykie" 
niemieckiego, 


Esperanto. Nade- 
ślijcie 3.50 zł, żąda- 


g jac lekefi odpowie- 


dntego fęzyka „Al- 


M bion“ Koresponden 


cyfna Szkoła języ- 


| ków, Kraków,Grod- 
ka 39, 


] dzięlam lekcji języ 
ka niemiec., mate- 


i matyki, elektrotech- 


niki, Plotrkowska 


„ nr. $03 m. 37, 4538 


l LUBIMY 


Cegielniana 43 
— tel. 41-32. Dri 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo” 


płciowych. 
Naświetlanie lampą 

kwarcową. 
Dla pań od 3 — 5, 
oddziel.poczekalnia 
Przyjmuje od godz, 

8—10 i 5—8 


| ZMARSZCZKI na TWAJZY. ZAB 


„ Mia | sprzedaż 


MAIM Dywany. 


łóżka mefalowe,o- 
tomany, leżanki ma 
ferace patentowa- 
ne i miękkie, krze- 
sła gięte, meble ku, 


chenne. biurowe- 
biurka. biblioteki, 
etażerki, Wfieszad. 
ła. białe saloniki. 


W dużym wyborze 
poleca na raty Ma- 
gazyn Mebli WŁ 
Romiszewskiego — 
Piotrkowska 116 I 
p, front, tel. 2161. 


p n Na raty Í za 
alle gotówkę. 

Zakład  tapieerski 
Boi Gabałów ul. 
Nawrot nr. 8 poleca 
gotowe otomany 
tapczany, fotele kla 
bowe, kozetki, krze- 
sła oraz przyjmuje 
zamówienia i wszel- 
kie przeróbki, Wy- 
konanle solidne, 
obsłaga fachowa! 


CENY OGŁOSZEŃ 


s ul. Zawadzka Nr. 1. 


praodam meble, 

2 łóżka, 1 stół, 
4 krzesła 1 opona 
z felgu.  Wiado- 
mość w sklepie, O- 
grodowa nr, 25. 


o sprzedania na- 
Ś tychmiast w fed- 
nym kawałku czte- 
ry morgi ziemi, 
pierwszej klssy, 5 
kilometrów od Sie- 
radza, we wsi Du- 
ta-Hasłupla z ob- 
słewem i dobrem 
urodzajem, nadaje 
się na leintsko, mie- 
szkanie do odstą- 
pienia natychmiast, 
Wiadomość: Głów- 
na ar. íf, Dom- 
browski. 

He prowincji z po- 

wodu zmiany fn- 
teresu do sprzeda- 
nia dobrze prospe- 


Makład tapicerski, 
£i posiada gotowe 
ofomany, leżanki, 
krzesła wyściełane 
solidnej roboty, ta 
nio ina dogodnych 
warunkach, przyj- 
muje wszelkie ob- 
stalunki i reperac- 
je — Przezdziecki 
Piotrkowska 108. 


bak i E SE E E E E E 


Pysady | prata. 


Taafiarowane. 


potrzebna wykwa- 
Hfilkowana ku- 
charka z dobreml 
świadectwami, Zgła- 
szać słę Piotrkow- 
ską 76, III pietro 
WS -a 504 
potrzebny ehłoniec 

do terminu. Zakr- 
ład Zduński. Piofr- 


rujący sklep kalo- 
nialny x pokojem I kowska 130.. . 673 
Euehnią, = Wiado- Fjotrzebna zdolna 


mość: Łódź, Klń- | 


skiego 133, Kornac 
ki między godz. 
sęk BEDE 
pe (i morga) o- 
rodzony 2 kim. 
od Żakowić do 
sprzedania. Włado- 
mość: Piotrkowska 
83, m. 5, 
| gel mały z u- 
M rządzeniem lub 
bes sprzedam za 
600 zł., dobry punkt 
dla szewca, zegar- 
mistrza I Ł p. al 
Franciszkańska 23. 


6x do rozwożenia 
lemoniady lub 
piwa sprzedam oka 
zyjnie. Wiadomość 
Miedziana 22, go- 
spodarx. 70% 


Makopane. Biuro J* 
R Kabińskiego ma 
do sprzedania wil- 
le pensjonaty i par- 
cele, 1788 
Zw tapicersko 
stolarski po- 
slada gotowe oto- 
many, leżanki, krze 
sta, garniturki oraz 
meble stołowe, sy- 
płalki w dużym wy 
borze i na dogod- 
nych warunkach — 


* Stanisław Gabata, 


Karola 1, 


ospodarka 12mor- 
gowa, ziemia 
pszenną w fednym 
kawale z zasiewami 
budynkami, ogro- 
dem itaka. 5 wiorst 
od stacji kolejowej 
Głowno Bielawy 
wieś Karnków, gm. 
Lubianków, powiat 
Łowicz przy budna- 
jącej się szosie 
Głowno—Józef Dy 
bowski. 651 
klep spożywczo- 
kolonjalny,naroż- 
ny s powodu staroś: 
cl zaraz do sprze- 
dania. Wiadomość: 
Przędzalniana róg 
Dobrej sklep. _243 


B powodu wyjazdu 


odstąpię sklep z 
urządzeniem, z przy 
legtemi dwoma po- 
kojami, z oświetle- 
niem elektrycznem. 
Wiadomość: Wól- 
ezańska 260 w zak- 
ładałe szowekim. 
gee? olonjalno- 

galanteryjny z 
pokojem I kuchnią 
do sprzedania. ul. 
Żeromskiego 27. — 


MIEJSCOWYCH: 


„za wyraz — najmniejsze ogło- 


podręczna do 
krawieczyrny. Piotr 
kowska 176, m. 26 
jjdowiec, posiada- 
"4 dącv hurtowy 
skład cukru i towa- 
rów kolonialnych, 
poszuknje spó!- 
niczkł x kapitałem 
15.000 do powiak- 
szenia Interasn, Cel 
matrymopiałny nie 
wyklaczony, Oferty 


pod  „Spólniezka”* 
do Administracji. 


pome ze świeżym 
Wil pokarmem po- 
stukłwana Keniga 
Nr. 13 (Chojny) 
Opeczyńsk!. 
potrzebny chłopłec 
* na posyłki, Za- 
wadzka 4, Sztencel 
otrzebne zdolne 
/ panny do ręcz- 
nego ażnrka. Ogro- 
dowa 26. Andrze- 


1 Jewska. 


| pdazantć chłopiee 
U do zakładn tapi- 
cersko - dekoracyj- 
nego, Karola 1. 
otrzebny  fatho- 
H wiae do maszyn 
stolarskich 1 tokar- 
skieh, Mar golia, 
potrzebna dobra 
| kacharka na wieś. 
Zgłaszać się Naru 
towicza 18, front, 
Il p, w Godz. 3—7, 


fhcesz otrsymać 
? pesade? Musisz 
ukończyć kursa fa- 
chowe koresponden 
cyine prof, Seknło- 
wicza, Warszawa. 
Żórawia 42. Kursa 
wyuczają listownie: 
buchalterji, raohun- 
kowości kupieckiej, 
korespondencji han 
dlowej, stenośrafji. 
nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, 
towaroznawstwa — 
angielskiego, fran- 
cuskiego — niemie- 
ckłego. 

Po ukończeniu świą 
dectwo.  Żądajcie 
prospektów 


++*+++t>e+++* 


Poszukiwane. 


zofer  ślasars z 
Ń dobremi świadect 
wami possukaje po- 
sady w -Lodal lub 
na wyjazd. Oferty 
do adm. sub. „Po- 
sada, 


uryk-pedagog po 
M szukuje klero- 
wnłictwn orkiestr, 
chórów, kółek dra- 
matycznych na pro 
wineji. Oferty: Ad- 
minfstracja Karjera 
„Nauczanie” 
Ropa kroju 
szycia i robót 
ręcznych z 20-letnię 
praktyką zawodową 
f ohlubnemi świa- 
dectwamł szkół śre 
daich, poszukuje po 
sady w szkole żeń- 
aklej od 1 września 
r. b. Marja Wasiu- 
tyńska, Aleja 1 Maja 
Nr. 5, m. 5, 699 


+oeetott++tt+* 


Lokale í mieszkania 


I pokoje z kuck- 
G nią posażuktwane 


natychmiast, Po- 


średałcy pożądani. 


Oferty sub „Do- 


któr", 71147 
fp” eleganeko u- 
19 meblowane po- 
koje(gabinet, sypial- 
nia) natychmiast do 


wynajęcia. Piotr- 
kowska 84/8. 672 
okój duży bał 


konowy. umeblo- 
wany do wynajęcia 
Wiadomość: Cegiel- 
nłana 85, —17, 


o wynajęcia duty 
ładny sklep z 
dwiema piwnicami, 
marowana SZOPA, 
oraz 3 pokoje x 
kuchnią. — Wiado* 
mość: Zachodnia 30 
m. 3, od !10—1 pp. 
| od 3—6. 
fe odstąpienia 
sklep, pokój z 
kaehnią, Zakątna 66 
wejście z bramy na 
lewo. Happel. 
++etirttt+t+t 


Letnie mieszkaniá 


psie gye „Łomai- 
ea” Jeglellońskie 
Pensjonat odnowio 
ny, — Centrum — 
wprost lasu Anta- 
łówki, Salon,łazien 
ka, doskonała kach 
nia. Ceny przystęp 
ne, 1861 
| zie Nowy 

pensjonat „Biały 
Dworek” ul. Chalu 
bińckiego. poleca 
pokoje jasne, sto- 
neczne z balkonami 
ciepła - złmna woda 
urządzenie komfor- 
‘towe, kuchnia wy- 


kwłntna, Fortepian 


radjo. duży ogröd, 
Zarząd Przybyszow 
ska-Welkensowa. 
poncz Ai 
nat „Kabinówka” 
pod zarządem ma- 
joroweł Heleny Her 
manowej. w pięk- 
nem połeżeniu, po- 
leca słoneczne, ró- 
wnież rodzinne po: 
koje x pościelą. Ka 
chała smaczna na 
maśle, piękay ogród 
werandy, elektryka, 
łazienka, ceny ni- 
skie. 1884 


-OTZFTRPE "EWA WA WZY 
Ko śliczne w 


Żabieńcu tuż przy 


lesie do wynajęcie. 
Wiadomość: Als- 
ksandrowska nr. 55 
u dozorcy. 


SEREN PR 
Pensjo- 


Kio E a AES zp 11 czerwca 


Matrymonialne, 


|| ga w średnim 
wieku. inteligent 
na, miłej powierz 
chowności z braku 
znajomości pragnie 
poznać pana inteli 
gentnego i solidne 
go w celn towarzy 
skim. Cel matrymo 
nijałny nie wykłu 
czony. Oferty do 
„Kurj. Łódzk.* pod 
„inteligentna”, 


++ę>t++++t+ 


EBAL 


osenody osobo- 
we i ciężarowe do" 
wynajęcia Nowo-Za 
rzewska 44 tel. 30-27 
EE I RZROROR e I 


kuszerka J.Olszew 

ska — przyjmuje 
zamów. dla nieza- 
możnych ustępstwo 
Piotrkowska L, 118. 
m. 9. 1592 


PoE się ples 
rasy wilczej, do 
odebrania ul. War- 
azawska Nr. 13, WE 
Wasiak, 687 


+<+tr++*+++++ 


Lannbione dakamenty 


Dosia, "dowód e- 
sobisty wydany 
przez Starostwo 

Kołekie, oraz za- 
świadczenie reje- 
stracyjno-wojskowe 
wydane w gminie 
Brudzew pow, Kol 
skiego na imię Àn- 
toniego Szurgota, 


p> Eljass, zam, 
przy ul. Piotr- 
kowsklej Nr. 50, sa- 
gubił paszport sa- 
graniczny, wydany 
w Łodzi | mw 

uchareż Stefan, 

'zam. przy ul, Po- 
morskiej 26, zgubił 
portfel, zawierający 
wyciąg z ksiąg sta- 
tej ludnośel I kartę 
rejestracyjną, wyda 
ną przes komisję 
lekarską w P.K.U. 


1928 r. zaginął 
weksel in blanco 
nr. 983 na sumę zły 
1000 — s wystawie 
nia Ludwika Raj- 
cherta zam. w Ło» - 
dzi przy nl. Zielo- 
nej 14. który ni- 
niejszóm unłeważ- 
nia słę, Uczcstwe- 
go znalazzę upra- 
sza słę o zwrot pod 
wyżej wskazanym 


"adresem. . 


pao Adam. zem. 
przy ul. Hefslera 
mr, 4, zgabił ksią- 
teczkę, wydane w 
Kasie Chorych m. 
Łodzi. 
pd asty 3 weksla, 
podpisane przes 
Keniga zam. w Ło- 
dzi przy ul. Lisne- 
ra nr. 16/18 na nie 
genie Aleksandra, 
Płotrowicza płatne 
w dniu I-szy 1 lip- 
ca 1928 r, na stmę 
ZŁ 300. If-gł 4 lip: 
ca 1928 r. na sumę 
zt. 400, I-ci 9-go. 


lipca 1928 r. na su- 


mę zł 300 i jeden 
weksel podpisany 
przez Józefa Zwika 
xam, w Łodri przy 
ul. Piotrkowskiej 
nr 181 na zlecenia 
Aleksandra Piotro: 
wicza, płatny W 
dnia  iS-go lipca 
1928 r. na sumę 
1000 zł, Weksle te 
unieważniam. 


na odpowiedniem 
stanowisku mając 
zawsze wolny Czas 
poszukuje zajęcia 
tylko na lepszą ma 
szynę prywatną — 
Oferty do „Kurjera 
Łódzkiego” — pod 
„Sportmen* 


ZZA A 


— Janku, obeenie tańczę z to 
bą poraz trzeci. Czy wierzysz 
teraz, że cię kocham? 


— 


czącego! 


Jakto? Czy to jest dowo- 
suchym sosnowym dem twej miłości? 

Zupełnie naturalnie! 
winieneś zobaczyć siebie 


Po- 
tań“ 
(e) 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chocłażby posładających tlhe w 
Przed tekstem 48 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 tamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowyck 


. 4» 
. 4 m 
SAUR. 
w 


4 » 


„  lołamów |nie odpowiada. 


Firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. - 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie toż rrzyjęte ogło 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za termincwy druk ogłoszeń, komunikatów Í ofar adm '-="cje 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarfum, nważan: są m 


po | bezpłatne. Wu 
Rękopisów zaró6 wno użytych lak I odrzuconych redakcja nle zwsaeę 


eniem do domu zl. 7.10 miesiecrni: Prenumerate można przerwać ylko 1-69 {15-53 xażd210 mieSlae 1 
pak WEZ eaS A AIZ ANCAN NAC AAA AC ŁC 


Wydawca: Jan Stypułkowski. 


Q 


Z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego, Sp. z ogr. odp. 


a” — O. TYSEF 


